
Kampania 
cukrownicza 
rozpoczęta

RZESZÓW (PAP). W dniu 
28 bm. o godz. 6 rano cukrow­
nia Przeworsk Jako pierwsza 
w kraju rozpoczęła tegoroczną 
kampanię cukrowniczą. Już 
wieczorem tego dnia magazy­
ny wielkiej cukrowni zaczęły 
się zapełniać cukrem nowej 
kampanii. Zgodnie ze swym 
zobowiązaniem, podjętym na 
cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, załoga cuk­
rowni postanowiła podwyższyć 
ustaloną normę dobowego prze 
robu z 15.400 na 17.000 q bu­
raków.

Wyrażając wolę narodu polskiego

Rząd RP w całej pełni popiera deklarację radziecką 
zmierzającą do umocnienia pokoju
Przemówienie ambasadora Stefana Wierbłowskiego 
na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia ONZ

FLUSHUNG MEADOW (PAP). NA ŚRODOWEJ PLE­
NARNEJ SESJI ZGROMADZENIA OGÓLNEGO NARO­
DÓW ZJEDNOCZONYCH WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE 
SZEF DELEGACJI POLSKIEJ, AMBASADOR WIERBŁOW 
6KI. PONIŻEJ PODAJEMY STRESZCZENIE JEGO PRZE­
MÓWIENIA!

DWA KILOGRAMY ZIEM 
NIAKÓW 8POD JEDNEGO 

KRZAKA.
Tak) wynik otrzymał Jan Sta 
ehura ze wsi Jazy powiat Ko­
łobrzeg. Ta wartościowa od­
miana to polski PIONIER. Na 
j-dnym hektarze rośnie 30 ty 
slecy krzaków. Plon łatwo ob- 
!l«-»vć. Jest naprawdę dobry.

(Fot Kotowicz)

Znakomity uczony oofsftf

Prof. Leopold Infeld powrócił do kraju 
by oddać swą wiedzą na usługi pokoju

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, do Polski 
powraca słynny ucaony, jeden z najwybitniejszych w 
świecie teoretyków w dziedzinie fizyki matematycznej i 
matematyki stosowanej — prof. Leopold Infeld.

Gdy po wojnie znakomity 
uczony odwiedził Polskę, wy 
warty na nim ogromne wra­
żenie sukcesy rządu ludowe, 
go i narodu polskiego, osią­
gnięte w budownictwie poko 
Jowym. Widząc, że świat lm 
periallstyczny zmusza nau. 
kowców do pracy na rzecz 
obozu wojny — prof- Infeld 
powziął decyzję powrotu do 
ojczyzny, gdzie znajdzie 
wszelkie warunki twórczej, 
pokojowej pracy naukowej.

Swą decyzję powrotu do 
kraju prof. Infeld uzasadnił 
w liście, skierowanym do 
dziekana z uniwersytetu w 
Toronto, Beatty.

W liście tym czytamy 
m. In.:

„Rok temu byłem w Polsce 
i po powrocie do Kanady pi­
sałem i mówiłem o tym, jak 
wielkie wrażenie wywołały na 
mnie sukcesy rządu i narodu 
polskiego w odbudowie kraju 
i podwyższaniu jego poziomu 
wychowawczego 1 naukowego. 
Istotnie motywem mego powro 
tu do kraju w czasie urlopu 
była chęć uczestniczenia w 
tych imponujących wysiłkach 
— czego uczynić nie mogłem, 
gdy żyłem bezpiecznie w cza­
sie wojny w Kanadzie.

Obecnie po powrocie do kra 
ju, moje pierwsze korzystne

wrażenia pogłębiły się. Znaj­
duję tutaj znakomite warun­
ki dla badań naukowych 1 dia 
kształcenia młodego pokolenia. 
Nie szczędzi się tu wysiłków i 
pieniędzy, ażeby rozwijać Ist­
niejące talenty.

W ciągu 12 lat spędzonych 
w Kanadzie, stosunek uniwer­
sytetu do mnie był jak naj­
lepszy. Będę o tym zawsze z 
wdzięcznością pamiętał. Kiedy 
opuściłem Polskę w 1936 roku, 
ponieważ dla mnie jako nau­
kowca nie było miejsca w daw 
nym ustroju, spotkałem się z 
życzliwym przyjęciem w Ka­
nadzie, która stała się moją 
przybraną ojczyzną. Starałem 
się odpłacić za tę gościnność 
dobrowolną pracą w czasie o- 
statnie.l wojny przeciwko fa­
szyzmowi 1 później moimi pu­
blicznymi odczytami we wszyst 
kich większych ośrodkach Ka 
nady w sprawie zagadnień 
wojny i pokoju. Życzliwość 
moich słuchaczy przekonały 
mnie, że lud kanadyjski prag­
nie pokoju W całej mej dzia­
łalności dobro Kanady leżało 
mi na sercu.

Jednak w ostatnich miesią­
cach przed moim wyjazdem 
wszczęta przeciwko mnie kam 
pania miała na celu zniszcze­
nie tych wysiłków. Atakowa­
no mnie ze złośliwością połą­
czoną z ignorancją na pozio­
mie, do którego nie chciałem 
sle nawet w odpowiedziach 
zniżyć.

Byłem atakowany publicz­
nie z trybuny parlamentarnej, 
a moje motywy powrotu do 
Polski przedstawiano w osz­
czerczym świetle. Kampanie 
szczucia skierowano nie tylko 
przeciwko mnie, ale również 
przeciwko mej żonie. Kam­
pania przybrała takie rozmia­
ry. że uniemożliwiła mi nro- 
wadzenfo dalszej pracy w Ka­
nadzie dla sprawy pokoju.

Przyjazd do Polski uwol­
nił mnie od tych przygnę­
biających nrzełyć. ZyJe tu­
taj potężna wolą pokoju i 
twórczn działalności Naród 
Polski przeżył fak ładrn In­
ny okropność) wojny. Naród 
ten i jego rząd czynią wszyst

wili przyjęcia tego pokojowe­
go wniosku pod pozorem, że 
Karta Narodów Zjednoczo­
nych stanowi dostateczną gwa 
rancję pokoju, wobec czego za 
wieranle dodatkowych umów 
lub układów jest niepotrzeb­
ne.

Od tego czasu minął rok. 
Okres, który nas dzieli od IV 
sesji, stał w dalszym ciągu 
pod znakiem przygotowań wo 
jennych i potężnych zbrojeń 
obozu Imperialistycznego. By­
liśmy świadkami zawarcia 
dziesiątków nowych porozu­
mień, dotyczących baz wojen­
nych, pożyczek na zbrojenia, 

(Dokończenie na str. 2)

ko co w Ich mocy, aby unik 
nęć nowego konfliktu.
Ponieważ uniwersytet w To 

ronto zmusza mnie do decyzji 
teraz pod groźbą dymisji, gdy­
bym tu pozostał jeszcze przez 
rok. decyzję tę powziąłem: po 
stanowiłem pozostać w mym 
kraju rodzinnym, by przyczy­
nić się ze wszystkich sił do 
pracy naukowo - wychowaw­
czej w mojej dziedzinie oraz 
pracować dla pokoju na całym 
świecle. Czyniąc to, jestem 
przeświadczony, że niejako w 
dalszym ciągu służę ludowi ka 
nadyjskiemu.

Proszę zatem uważać ten list 
jako moją rezygnację ze sta­
nowiska profesora matematy­
ki stosowanel na uniwersyte­
cie w Toronto.”

Rząd brytyjski utrudnia 
zorganizowanie Światowego Kongresu Pokoju

LONDYN (PAP). Brytyjski 
Komitet Obrońców Pokoju ro­
zesłał do prasy oświadczenie, w 
którym komunikuje, te rząd 
brytyjski czyni przeszkody w 
zorganizowaniu na terenie An 
glii II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Rząd brytyjski odmówił wiz 
wjazdowych członkom komite 
tu organizacyjnego Kongresu. 
Komitet ten powinien zebrać 
się w Londynie w dniu 2 paź­
dziernika.

Brytyjski Komitet Obroń­
ców Pokoju opublikował rów­
nież tekst listów, wymienio­
nych z premierem Attlee. Z li 
stów tych wynika jasno, jaką 
pczycję zajął rząd brytyjski 
w stosunku do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Oświadczenie Komitetu 
stwierdza, że rząd brytyjski 
odmówił wiz wjazdowych 
członkom komitetu organizacyj 
nego: Mikołajowi Tlchonowo- 
wł, Aleksandrowi Korniejczu- 
kowi i liii Erenburgowi. Rząd 
dał również do zrozumienia, 
te nie udzieli zezwolenia na 
wjazd do Wielkiej Brytanii se 
kretarzowi generalnemu Stałe 
go Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju — 
Lłfflt'owi oraz Petro Nenł‘e- 
mu i kilku Innym wybitnym 
członkom Stałego Komitetu.

Falą zobowiązali 
odpowiada polski świat pracy 
na apel załogi huty „Pokój**

WARSZAWA (PAP). Rzucone przez robotników huty 
„Pokój" wezwanie do uczczenia czynami produkcyjnymi 
33 rocznicy wybuchu Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­

cji Październikowej i II Światowego Kongresu Pokoju, 
podjęte zostało z entuzjazmem przez masy pracujące 
Polski-
Robotnicy przemysłu cięż­

kiego i lekkiego, budowlani, 
pracownicy rolni, działacze 
oświatowi 1 sportowcy podej 
mu ją konkretne zobowiąza­
nia przedterminowego wy­
konywania swoich planów 
pracy. Podkreślają oni, lż 
entuzjazm twórczej pracy 
jest wyrazem Ich pragnień 
pokoju 1 przyśpieszenia budo 
wy socjalizmu w Polsce.

M in. robotnicy „Sanowag“ 
podjęli się wykonać roczny 
plan produkcji wozów tram 
waj owych do dnia 5 grud­
nia.

Robotnicy Zakładów lm. 
Stalina w Poznaniu postano 
wili wykonać ponad plan: 1 
maszynę 1 30 sztuk głowic 
do maszyn, oraz wezwać ro. 
botników kwalifikowanych 
do intensywnego szkolenia 
nowego narybku.

Zobowiązania te przedsta­
wiają wartość 88 milionów zŁ 
z 1987 r.

Niezależnie od powyższego 
szereg pracowników podjął 
indywidualne zobowiązania 
podnoszenia wydajności pra 
cy-
80 TRAKTORÓW PONAD 

PLAN DA ZAŁOGA „URSU­
SA"

Załoga jednej z najwięk­
szych w Polsce fabryk meta 
lowych — zakładów „Ursus" 
da do końca br. dla uczcze­
nia rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji i światowego Kongresu 
Pokoju 80 traktorów ponad, 
plan.

Stoczniowcy gdyńscy 
przyspieszą budowę 
I remont statków

Apel robotników huty „Po­
kój", którzy dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej, podjęli zobo­
wiązania produkcyjne, zmobi­
lizował również klasę robotni­
czą Wybrzeża.

Pierwsi na apel hutników 
odpowiedzieli w woj. gdańskim

Wrześniowy plan 
skupu ziemniaków 
przekroczony

W dniu 26 bm. został prze­
kroczony wrześniowy plan sku 
pu ziemniaków o blisko 4 proc, 
osiągając cyfrę 163.030 ton.

Przodują w akcji skupu wo­
jewództwa: poznańskie, byd­
goskie, łódzkie, gdańskie, 
szczecińskie i lubelskie.

Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju — mówi oświadczenie 
— protestuje stanowczo prze­
ciwko temu bezsensownemu 
grubiaństwu w stosunku do 
ludzi o światowych nazwiskach 
mających w Anglii wielu oso­
bistych przyjaciół.

SESJA KOMITETU 
ORGANIZACYJNEGO 

ZAMIAST W LONDYNIE 
W PRADZE

GENEWA (PAP). Jak dono­
szą z Paryża, sekretariat Swla 
towego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju ogłosił w związku 
z niewpuszczeniem szeregu 
członków komitetu organiza­
cyjnego komunikat treści na­
stępującej:

„Osobom wchodzącym w 
skład komitetu przygotowaw­
czego II Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju odmó­
wiono prawa wjazdu na tery­
torium Wielkiej Brytanii. W 
wyniku powyższego, sesja ko­
mitetu organizacyjnego, która 
miała zebrać się w Ix>ndynle 
w dniu 2 października, zosta­
nie zwołana na ten sam dzień 
do Pragi. Komitet organizacyj 
ny omówił sytuację, powstałą 
na skutek stanowiska rządu 
Wielkiej Brytanii wobec II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

robotnicy Stoczni Gdyńskiej, 
przodujący w ostatnim etapie 
współzawodnictwa pomiędzy 
stoczniami Wybrzeża.

W dniu 28 bm. w hali mon­
tażowej zebrała się wieloty­
sięczna załoga Stoczni.

Z wielkim entuzjazmem i uz­
naniem przyjęli robotnicy 
Stoczni gdyńskiej zobowiąza­
nia zgłoszone przez wydział 
mechaniczny, który przyśpieszy 
remont polskiego parowca 
s/s „Bytom".

W dziale maszynowym bry­
gada ob. Grządzieli skróci czas 
remontu telegrafów maszyno­
wych na jednostkach mor­
skich oszczędzając przy tym 
ponad 150 roboczogodzin. Bry­
gada Skupińskiego skróci czas 
remontu walu śrubowego o 140 
godzin. Brygada ob. Kalety zo 
bowiązała się wykonać montaż 
mechanizmu obrotowego do 
ważnego produkcyjnie dźwigu 
w 120, zamiast Ó50 godzin.

Podobne zobowiązania podję­
ły inne brygady tego działu. 
Robotnicy działu dokowego pod 
jęli zobowiązanie przyśpiesze­
nia szeregu prac konserwacyj­
nych na wielu jednostkach pły 
waiących.

Stoczniowcy gdyńscy zobo­
wiązują się wykonać swój rocz 
ny plan, do dnia 10 listopada 
br. wzywając do podjęcia po­
dobnych zobowiązań inne za­
kłady produkcyjne Wybrzeża.

Obrońcy Seulu 
walczą bohatersko 
z przeważającymi 
siłami wroga

PEKIN (PAP). Z Phenlanu 
donoszą:

Działające w Seulu jednost­
ki Armii Ludowej utrzymują 
najważniejsze pozycje obronne 
i prowadzą nadal bohaterską 
walkę przeciwko przeważają­
cym pod względem liczebnym 
siłom amerykańskim.

W walkaeh ulicznych z jed­
nostkami Armii Ludowej wie­
lu amerykańskich żołnierzy 1 
oficerów poległo łub odniosło 
rany. Wojska Indowe zniszczy 
ły znaczną ilość sprzętu wojen 
nego. w tym 9 czołgów.

Na innych frontach oddziały 
Armii Ludowej toczą w dal­
szym ciągu walki obronne z 
wojskami amerykańskimi.

BARBARZYŃSKIE 
NALOTY

Samoloty amerykańskie do­
konują co dzień barbarzyń­
skich nalotów na miasta 1 wsie 
koreańskie. 27 września samo­
loty amerykańskie zbombardo 
wały i ostrzelały z broni po­
kładowej chłopów, pracują­
cych w polu, w okręgu Czon- 
phen w prowincji południowy 
Hamgieng i w okręgu Czon- 
dżu w prowincji północny Phe 
nlan. W wyniku tego barba­
rzyńskiego nalotu zginęło kil­
kanaście rodzin chłopskich

Mocarstwa 
imperialistyczne 
fllOrzą 
zachodnio* 
niemiecką 
armię najemną

BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Bonn agencja ADN, wysocy 
komisarze sojuszniczy, zawiado­
mili Adenauera o tworzeniu 
zachodnio * niemieckich wojsk 
najemnych. Wojska te będą uz­
brojone w czołgi, granatniki, 
ciężkie j lekkie karabiny maszy 
nowe, granaty ręczne oraz pi­
stolety automatyczne. Wojska 
te będą całkowicie zmotoryzo­
wane.

Uzbrojenia dostarczą Stany 
Zjednoczone.

Do swej „osobistej dyspozy­
cji" Adenauer otrzyma farma­
cję. liczącą 7 tysięcy żobi’o,Zy 
i oficerów dla społniania ,.sne 
c.ialnych zadań". Skład osobo­
wy tych „specjalnych działćjy" 
będzie zmieniany co 4 miesiące.

Po pięciu przeszło latach lst 
niania naszei Organizacji, na 
sesji obecnej sekretarz gene­
ralny przedstawił Ogólnemu 
Zgromadzeniu niepokojący do 
kument — roczne sprawozda­
nie z działalności Organizacji. 
Rozpoczyna się ono od następu 
Jących słów: „Moje piąte rocz­
na sprawozdanie dla Zgroma­
dzenia Ogólnego pisane Jest w 
Okresie, w którym istnieje po 
ważne niebezpieczeństwo dla 
pokoju świata 1 dalszego ist­
nienia Organizacji.”

Cóż Się stało, te w ciągu 
tych pięciu lat wytworzyła się 
sytuacja, która wzbudza w nas 
tak poważną troskę o przyszłe 
losy świata 1 ludzkości.

Niejednokrotnie wskazywa­
liśmy na istotne źródła wzra­
stającego napięcia. Jest ono 
wynikiem dwóch tendencji w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Wbrew głoszonej 1, co 
najważniejsze, konsekwentnie 
realizowanej przez Związek 
Radziecki I kraje demokracji 
ludowej zasadzie współżycia, 
Współistnienia, współpracy 1 
pokojowego współzawodnic­
twa państw o różnych typach 
ustrojowych — kapitalizmu z 
jednej i socjalizmu z drugiej 
strony — niemal nazajutrz po 
zakończeniu wojny rozpoczęta 
została ofensywa przeciwko 
obozowi socjalizmu.

Napastliwe przemówienie a- 
merykańskiego sekretarza sta 
nu pełne było nieuzasadnio­
nych ataków i Inwektyw. 
Większość jego wniosków 
zmierzała w swej istocie do 
przekreślenia podstawowych 
zasad naszej Karty. Jakże In­
ną wymowę miało spokojne i 
rzeczowe wystąpienie szefa de 
legacjl radzieckiej! Odrzuca­
jąc metodę dyskusji pana

Achesona, raz jeszcze dał on 
w swoim przemówieniu do­
wód pokojowego i konstruk­
tywnego podejścia Związku 
Radzieckiego do rozwiązywa­
nia nawet najbardziej skompli 
kowanych 1 pełnych napięcia 
sytuacji międzynarodowych.

Kiedy przed rokiem na IV 
sesji Narodów Zjednoczonych 
Związek Radziecki wysunął 
wniosek o zawarcie paktu pię­
ciu mocarstw dla wzmocnie­
nia pokoju i żądał potępienia 
przygotowań do nowej wojny 
— wniosek, który gorąco po­
parła delegacja polska — ci 
wszyscy, którzy pod zasłoną 
dymną frazesów pokojowych 
maskując swoją politykę przy 
gotowania wojny, ujawnili 
swoje intencje w sposób nie 
budzący wątpliwości. Odmó-



Broniąc pokoju - bronimy wolności
i bezpieczeństwa narodów
(Jahzy ciąg przemówienia ambasadora Wierbłowskiego)
jednolitego dowództwa aż po 
koncepcje zjednoczonej armii 
zachodnio - europejskiej.

Na Dalekim Wschodzie, po 
bankructwie interwencji w 
Chinach, bazą wypadową stała 
sie Japonia. Dla odzyskania 
pozycji utraconych skutkiem 
kioski w Chinach, Stany Tjeri 
noczone dopuściły się zbrojnej 
Interwencji na Korei.

WZMAGA SIĘ 
PROPAGANDA 

NIENAWIŚCI I WOJNY

Równocześnie z tymi wyda­
rzeniami w Azji Stany Zjed-i

firma ONZ.
Czy Jest wyrazem pokojowej polt 

tyki nałożenie przez W. Brytanię 
pod presją Stanów Zjednoczonych, 
embarga na eksport maszyn do Eu­
ropy Wschodniej? Stosowanie tej 
polityki przez 8tany Zjednoczone i 
kraje, ulegające ich wpływom. Jest 
dyskrymlnają 1 stanowi oczywiste 
pogwałcenie art. 35 Karty, nakłada

ROK WIELKICH PRZEMIAN 
W CHIŃSKIEJ REPUBLICE LUDOWEJ

jąoego obowiązek współpracy go­
spodarczej.

Polityka ta wymierzona jest 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
Chińskiej Republice Ludowej 1 
krajom demokracji ludowej, prze 
clw tym krajom, które w ostat 
niej wojnie największe poniosły 
ofiary, które niezwykłym wysił­
kiem swoich narodów odbudowu­
ją sit z rwn i budują ustrój spta 
wledliwości społecznej.

Rok temu w Pekinie proklamo 
wana została Chińska Repub­
lika Ludowa. Naród skazywa 

ny przez ucisk imperialistyczny 1 
przeżytki feudalizmu na nędzę 1 za 
gladę, po długich latach bohater­
skiej walki zrzucił nienawistne o- 
kowy 1 wkroczył na drogę budowy 
nowego, sprawiedliwego życia.
Skończyło się panowanie czterech 

rodzin oligarchów finansowych 
(Song. Czang. Kung, Chen) 1 an­
glosaskich trustów. Skończyły się 
rządy amerykańskich ambasadorów. 
Chiny stały się państwem Buweren 
nym, władzę ujęły masy ludowe 
pod przewodnictwem proletariatu, 
na czele z Komunistyczną Partią.

Rocznice są zwykle odskocznią 
dla sporządzenia bilansu za minio 
ny okres. W tym wypadku będzie 
to bilans chlubny. W ciągu 12 mie 
slęcy — w kraju, który przekracza 
o 200 blisko milionów ludność ka­
pitalistycznej Europy, dokonały się 
olbrzymie przemiany społeczne, po­
lityczne, gospodarcze 1 kulturalne 
o wybitnym 1 doniosłym znaczeniu 
nie tylko dla Chin ale 1 dla całej 
ludzkości. Cyfry są najlepszą ilu­
stracją osiągnięć. Cóż one mówią?

Za rządów Kuomlntangu „cztery 
źodzlny" skupiały 70 proc, global­
nej sumy kapitału przemysłowego. 
Dziś skonfiskowana została na rzecz 
Judu własność plutokratycznej kli­
ki. Przemysł ważny z punktu wi­
dzenia obronności kraju, transport 
1 środki łączności — wszystko to 
zostało znacjonallzowane.

Za czasów Kuomlntangu gospo­
darstwa bledntaków 1 średnlaków, 
wynoszące 90 proc, ogólnej liczby 
gospodarstw, zajmowały zaledwie 
20 — 30 proc, ziemi ornej. Nadto, 
zadłużone na lichwiarski procent, 
marniały, nie były w stanie nawet 
wegetować, przechodziły w ręce ku 
łactwa 1 obszarników.

Jak zaś obecnie przedstawia się 
kwestia chłopska. Na terenach daw 
niej wyzwolonych prasa Armię Lu 
dową przeprowadzona Już została 
reforma rolna. Objęła ona obszar 
zamieszkały przez 145 milionów lud 
ności. W pozostałej części kraju 
Jest ona realizowana stopniowo 1 
zgodnie z planem zakończy się w 
1952 r.

I oto w kraju, gdzie niedawno 
chłop cierpiał stgaszlśwą nędzę, 
gdzie przed trzema laty Jeszcze ml 
Ilony ginęły z głodu — dziś dzięki 
reformom 1 opiece władzy ludowej 
rozszerza się powierzchnia zasie­
wów wzrasta wydajność ziemi 1 
pracy rolnika według obliczeń. Już 
w br. Chiny po raz pierwszy od 
wielu lat staną się krajem samowy 
starczalnym żywnościowo. Opanowu 
jąc technikę, szeroko stosując 
współzawodnictwo pracy, czerpiąc 
wzory z bogatych doświadczeń Zw. 
Radzieckiego, naród chiński zwy­
cięsko pokonuje trudności w dzie­
dzinie gospodarczej.

W parze z rozwojem gospodar­
czym postępuje szeroki ruch o- 
światowy. W Chinach, kraju, gdzie 
tylko nfelfcznl 1 wybrani posiedli 
trudną sztukę pisania 1 czytania, 
dziś masowo rozwija się ruch o- 
śwlatowy. Uczą się miliony robot 
ników i chłopów, powstają coraz to 
nowe placówki kulturalne.

Głębokie przemiany, które doko 
nały się w Chinach, mają znaczenie 
międzynarodowe. Zaczasów Kuo­
mlntangu Chiny stanowiły rezer­
wę sił imperializmu. Z kraju tego 
Ameryka pragnęła uczynić swą po­
tężną bazę gospodarczą 1 poiłt; cz- 
ną na Dalekim Wschodzie. Chiny 
Ludowe zrzuciły kajdany kolonial­
ne, Jako wielkie, samodzielne mo­
carstwo włączyły się w wielki obóz 
pokoju 1 postępu. W swej polityce 
zagranicznej oparły się przede 
wszystkim na przyjaźni ze Związ 
kfem Radzieckim 1 krajami demo 
kracji ludowej. Dzięki wszechstron 
nej, braterskiej pomocy ZSRR Chi­
ny mogły też osiągnąć swe olbrzy­
mie sukcesy.

Wspaniała droga ludu chińskie­
go stanowi natchnienie 1 przykład 
dla wszystkich walczących o swą 
wolność ludów kolonialnych 1 pól- 
kołonialnych. Proklamowany rok 
temu akt zmienił światowy układ 
sił, przerwał Jeszcze jedno ogniwo 
w łańcuchu Imperializmu, potężnie 
wzmocnił światowy front pokoju 1 
postępu.

noczone usiłowały realizować 
swoje plany w innych czę­
ściach świata. Ostatnie konfe­
rencje państw bloku atlantyc­
kiego w Londynie 1 w Nowym 
Jorku stały pod znakiem pro­
gramów zawrotnego wzrostu 
zbrojeń i wzmożonej Ingeren­
cji Stanów Zjednoczonych w 
sprawy wewnętrzne państw 
europejskich. W krajach Eu­
ropy Zachodniej wzmaga się 
propaganda nienawiści 1 woj­
ny przeciw krajom obozu po­
koju. Ogranicza się swobody 
obywatelskie i popiera ruchy 
faszystowskie we Francji, Wło 
izech i Belgii. ' Ci. którzy układają budżety wo­

jenne. sięgające miliardów dola­
rów którzy chlubią się wyuajdywa 
ntem nowych środków masowego 
niszczenia, oskarżają nas —- obóz 
pokoju — o przygotowania wo­
jenne. Jeet to oczywisty fałsz 1 o- 
szczerstwo. W Polsce, w kraju, w 
imieniu którego mam zaszczyt prze 
mawiać cały olbrzymi wysiłek spo 
łeczeństwa skierowany Jest na poko 
jową pracę odbudowy 1 rozbudowy 
kraju.

Zmierzamy do powiększenia do­
brobytu mas, do zniesienia wyzys­
ku człowieka przez człowieka. Oto 
nasza konkretna odpowiedź na sio 
wa p. Achesona.

Cały obóz pokoju odpowiada 
konstruktywną pracą. związek 
Radziecki realizuje gfgantyczny 
program budownictwa 1 rozwoju

gospodarczego. Niesie bezintere­
sowną pomoc Innym krajom zni­
szczonym wojną.
Wbrew tezom kół rządzących w 

krajach zachodnich, dwa systemy 
polityczne — socjalizm I kapitalizm 
— mogą Istnieć obok siebie, rywa 
lizując z sobą w sposób pokojowy, 
mogą rozwijać gospodarczą, współ­
pracę 1 mogą wspólnymi siłami za­
pewnić pokój.

Tej współpracy przeciwstawiono 
tutaj koncepcję pokoju zbrojnego.

Ta iden zbrojnego pokoju 
Jest zaprzeczeniem założeń 
Karty. Jest to próba zastąpię 
nia dyktandem współpracy mię 
dzynarodoweii, opartej na kiom 
promisie. Histiaria jut znała 
tego rodzaju próby, poczyna­
jąc od Pax Romana, a kończąc 
na Pax Germanica.

Atel Setokholmski położnym 
referendum na rzecz pokoju

Jakże Inaczej wygląda rozwój wy 
darzeń we wschodniej części Nie­
miec. Niemiecka Republ ka Demo­
kratyczna od dnia swojego utworze 
nla buduje na ruinach 1 zgliszczach 
nowe, pokojowe 1 demokratyczne 
Niemcy oraz toruje drrgę do współ 
pracy narodu niemieckiego z Jego 
sąsiadami. Te nowe Niemcy są czyn 
niklem pokoju w Europie.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna i Polska nawiązały przy Jaz 
ne stosunki sąsiedzkie i rozwijają 
ożywioną wymianę gospodarczą w 
oparciu o decyzje poczdamskie.

Jaki Jest sens, jaki cel w tworze 
nlu zachodnio — niemieckich sił 
zbrojnych 1 reallaacjl tych planów 
remllitaryzacyjnych? W sposób au­
torytatywny wyjaśna nam to 
przywódca socjal-demokracjl nle- 
mieckfej Schumacher. ,,Wojna mu­
si być tak prowadzona, aby walki 
toczyły się nad Wisłą 1 Niemnem". 
Pan Schumaoher dał zatem Jasną 
odpowiedź, na pytań1*, Jaki Jest cel 
tych wszystkich przygotowań. Ce­
lem tym, to wejna na ziemi pol­
skiej i radz'ecklej, bo Juk wiadomo 
Wisła leży w sercu Polski a Nie 
men w Związku Radzieckim.

Oto źródła i ocena obecnej sytu 
»-M. Cl. którzy podżegają do no­
wej wojny, n e przebierają w śród 
kach, Prasa 1 rad'o, które stoją na 
Ich usługach operują fałszerstwa­
mi 1 legendami. Wierzą oni chyba 
w naiwność ludzi, gdyż historia

fałsze te Już dawno zdemaskowała.
Pan Beł.n w owym wystąpieniu 

przy sposobności wprowadził na tę 
salę słowo satelici. Użył tego wy­
razu przedstawić*! rządu. który 
chociażby ostatnio, pod niewątpli­
wym naciskiem wbrew interesom 
swego kraju zarządził ograniczenie 
handlu z krajami Europy Wschod­
niej i Ch'naml Ludowymi. Słowo 
to zostało użyte również 1 dzisiaj 
przez pana Schumana w Jego prze 
mówieniu. Pan Schuman rozmai­
tymi gołosłownymi frazesami uslło 
wał przykryć zależność od obcych 
Jego wielkiego i pięknego kraju.

Nie zdziwiło nikogo, że w tym 
gronls nls zabrakło głosu przedsta 
wlclela tttowsklego rządu pana Kar 
dęła. Chcąc się przypodobać swoim 
opiekunom, pan Kardel usiłował 
naśladować ton 1 treść wystąpienia 
przewodniczącego delegacji Stanów 
Zjednoczonych, Achesona. 1 nawet 
przelicytował go znacznie. Oszczer­
stwa 1 inwektywy jego pod adre­
sem zwlęku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej miały oczy­
wisty .cel na oku. Posługując się 
k' mstwaml l fałszerstwami w sto 
sunku do obozu pokoju, pan Kardel 
Jednocześnie wyciągnął rękę po ple 
nlądze. Chodziło o nagrodę w po­
staci pożyczki dla ratowania kata 
strofalnej sytuacji goapodarozej, do 
której rząd Jogo doprowadz i Jugo 
sławię 1 jej godne lepszego losu na 
rody.

Czy może się przyczynić do poko 
Ju świata niedopuszczenie do ONZ 
przedstawicieli legalnego rządu chlń 
sklego? Czy wzmacnia preztlż na­
szej Organizacji i ułatwia jej pra 
cę utrzymanie fikcji reprezentowa­
nia narodu chińskiego przez przed­
stawicieli Kuomlntangu? Przedsta­
wiciele narodu chińskiego, wyzwolo 
nego w ofiarnej walce pod -rodzą 
bohaterskiego Mao-Tse-tiinga, mu­
szą się znaleźć wśród nas.

Niestety dyskusja już w nierw- 
szym dniu obrad wyka>ś's, że są 
tutaj reakcyjni utopiści, ludzie

niepoprawni, którzy chclellby zatrzy 
mać bieg historii i zmienić keru 
nek rozwoju wypadków. W rozu 
1918, 1919 1 1920 cl sami ludzie lub 
Ich poprzednicy u steru rządów kie 
rowall lnterwenoją przeciw wyzwo 
lonym przez rewolucję narodom Ro 
*11. Mieli oni awolch Czang Kal-sze 
ków, wysyłali Oddziały ekspedyoyj- 
ne a później przez długie lata nie 
uznawali rządu radzieckiego. Nic 
im to nię pomogło.

Pi.dobną próbą odwrócenia biegu 
historii Jest zbrojna Inter, ncja 
w Korei, podjęta bezprawnie pod

Milionami podpisów pod 
apelem pokojowym narody 
zadokumentowały swoją wo 
Ię. Apel Sztokholmski to po 
tężne referendum na rzecz 
pokoju. Apel ten zjednoczy! 
ludzi różnych kontynentów 
1 rag, poglądów politycznych, 
wyznań i klas społecznych.

Dziwnym jest, że milcze­
niem pominął go raport sekre 
tarzą generalnego.

Dziś, w obliczu groźby woj­
ny, ludy świata, domagają się 
potępienia jako zbrodniarza 
każdego rządu, który pierwszy 
użyje broni atomowej.

Na stole obrad Zgromadze­
nia znajduje się wniosek dele 
gad’i radaleckiej, realizującej 
tradycje swnlęj niezmiennej pn 
lltykt pokoju, którą prowadzi 
od 33 lat. Związek Radziecki 
zaproponował nam przyjęcie 
„Deklaracji o usunięciu <f"°ś 
by nowej wojny oraz utrwa 
leniu nokoju 1 bezpieczeństwa 
narodów”.

Jest t© konstruktywny 
wniosek o wielkim znacze­
niu historycznym, który ot­
wiera przed Zgromadzeniem 
możliwość przyczynienia się 
do odprężenia sytuafi mię­
dzynarodowej i do pokojo­
wej współpracy narodów. 
Delegacja polska w całej peł 

nl popiera wnloaek radziecki,

zmierzający do umocnienia po 
taoju.

Delegacja nasza przybyła 
na aesję z mandatem naro­
du polskiego, mandatem, 
który znalazł wyraz w 18 
milionach podpisów pod Ape 
lem Sztokholmskim. Repre­
zentujemy tu zdecydowaną 
wolę całego narodu polskie 
go, przychodzimy tu z wez 
wanlem, by położyć kres 
knowaniom wojennym i 
ugruntować pokój, aby uczy 
nić podżeganie do wojny 
zbrodnia karalną, przez, wszy 
etkio Narody Zjednoczone. 
Jeśli walczymy o pokój, jest 

to oznaką naazej aiły. Wiemy, 
że wojny dotychczas przegry 
wali i przegrywać muszą zaw 
sze ci, którzy dążą do niej 
wbrew woli ludu. Tam, gdzie 
ludy walceą o swoją wolność 
i prawo do niepodległego bytu 
— tam musi być zwycięstwo. 
Broniąc pokoju, bronimy zaa 
dy samostanowienia i wolności 
narodów, bronimy postępu i 
walczymy z uciskiem,

Wojna nie jest nieuniknio 
na i możemy jej zapobiec. 
Narody świata potężnym 
głosem domagają się ucśiro 
nienią idh od zniszczeń i 
i okropności nowej nożogi 
wojennej, żądają od nas 
utrwalenia pokoju.

Naród Radziecki 
wybiera delegatów 
na 2-u Wszechzwiązkowa 
Konferencję Obrońców 
Pokoju

MOSKWA (PAP). W Związ 
ku Radzieckim, w miastach i 
walach rozpoczęła się wielka, 
masowa kampania wyboru de 
legatów na Il-gą Wszechzwiąz 
kową Konferencję Obrońców 
Pokoju, która odbędzie się w 
Moskwie 16 października br.

Kampania wyborcza rozpo­
częła się pod znakiem zdecy­
dowanej i niezłomnej woli lu­
dzi radzieckich skupionych wo 
kół Partii Bolszewickiej 1 
Stalina, wali utrzymania po­
koju i okiełznania agresorów 
amerykańsko - angielskich do­
puszczających się niesłycha­
nych zbrodni w Korei 1 zmie­
rzających do rozpętania nowej 
światowej pożogi wojennej.

Wiara w potęgę sił Związku 
Radzieckiego i całego między­
narodowego frontu obrońców 
pokoju, wiara w to, że siły po 
koju zwyciężą siły wojny i re­
akcji imperialistycznej — oto 
co cechuje atmosferę zebrań i 
wieców wyborczych, wolę ca­
łego narodu radzieckiego.

B. dyrektor kolei Olędzki 
skazany na 10 lat więzienia 
Ponowne zdemaskowanie szpiegowskiej działalności 
przedstawicieli dyplomatycznych i konsularnych 
niektórych mocarstw obcych «

Olbrzymie demonstracje 
w całej Austrii
WIEDEŃ (PAP). Walka robot 

ników austriackich przeciwko 
zarządzeniu władz o podwyż­
ce cen artykułów pierwszej 
potrzeby trwa w dalszym cią­
gu.

W Lfnzu odbyły sie w ub. 
środę wielkie manifestacje ro 
botnicze. W południe komuni­
kacja tramwajowa i autobuso 
wa została w całym mieście 
przerwana. Przed gmachem Tz 
by Robotniczej odbył się wiel­
ki wiec.

Oddziały żandarmerii w heł 
mach 1 w pełnym rynsztunku 
bojowym usiłowały usunąć ro­
botników sprzed gmachu Izby 
Oficerowie wydali rozkaz za­
atakowania robotników na bag 
nety, jednakże żandarmi odmó 
wili wykonania tego barba­
rzyńskiego rozkazu. Silne gru 
py manifestantów obsadziły 
dworzec w Linzu i przerwały

KATOWICE PAP. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Katowicach po kilku 
dniowej rozprawie ogłosił wyrok, na 
mocy którego b. dyrektor DOKP Ka 
towlce, Bronisław Olędzki uznany 
został winnym przekazywania 
przedstawicielom konsulatu brytyj 
sklego w Katowicach wiadomości i 
dokumentów stanowiących tajemni 
cę państwową. Za przestępstwa te 
Olędzki skazany został na karę 10 
lat więzienia, utratę praw na okres 
4 lat oraz konfiskatę mienia.

Na podstawie zeznań oskarżone­
go, który przyznał się do winy, 
zeznań kilkunastu świadków i opi­
nii biegłych sąd ustalił, iż na po­
czątku 1946 roku Olędzki, pełniący 
wówczas funkcję dyrektora w 
DOKP Katowice, nawiązał kontak­
ty z konsulem brytyjskim w Kato

komunikację kolejową z Wied 
niem.

Oddziały policji obsadziły li 
nię kolejową i urządzenia ko­
munikacyjne.

W dolnej Austrii i w Wied­
niu strajkuje większość zakła 
dów przemysłowych. Również 
w zachodnich strefach okupa­
cyjnych fala strajków rozsze- 
sza się.

Rząd francuski zamierza
zamknąć sz koły polskie we Francji

■ GENEWA (PAP). Pismo 
„Munianite” zamieściło wiado­
mość o zamiarze zamknięcia 
mzez rząd francuski wszyst­
kich szkół polskich we Francji. 
Pismo stwierdza, że dekret o 
zamknięciu szkół polskich zo­
stał już podpisany i będzie 
wkrótce ogłoszony.

Szkoły polskie we Francji są 
'utkweri"Jonowane, a nauczycie 
le przez Rząd Pol
ski. Ta sama zasada dotyczy

szkół francuskich zagranicą. 
Jak twierdzi „Humanite”, 
rząd Plevena po zamknięciu 
szkół polskich zamierza otwo­
rzyć nowe szkoły, w których bę 
dą wykładać nauczyciele rekru 
towani przez władze francu­
skie

Oznacza to — pisze „Huma­
nite" — że w nowych szkołach 
będzie się uczyło dzieci polskie 
nienawiści do Polski Ludowej 
i do jej Rztjdu

wicach Dickensonem 1 Jego zastęp 
cą Scottem. Spotkania tę, nosząc* 
początkowo charakter oficjalny 1 
towarzyski, wykorzystane zostały 
później przez obu brytyjczyków dla 
celów wywiadowczych. Zdołali oni 
bowiem nakłonić Olędzkiego do prze 
kazywania im wiadomości 1 doku­
mentów, zawierających t.-lemnlcę 
państwowe i służbowe.

W uzasadnieniu Wyroku podkreślo 
no z naciskiem, że wiadomości 1 do 
kumenty dostarczone przedstawi­
cielom konsulatu brytyjskiego, 
mogłyby ułatwić akcję sabotążoWo- 
dywersyjną w celu sparaliżowania 
ruchu kolejowego w okręgu kato­
wickim.

Sąd ustalił ponadto, że przedstawi 
ciele konsulatu brytyjskiego w Ka­
towicach, pod płaszczykiem czyn­
ności konsularnych upraw a" dzia 
lalność szpiegowską również na te­
renie Innych InstytucJ'. Tylko dzlę 
kl czujności urzędników polskich 
te usilne starania nie dały rezu.-a 
tu.

Proces Olędzkiego — czytamy w 
uzasadnieniu wyroku — podobnie 
jak szereg Innych procesów, które 
odbyły się ostatnio w Polsce, wyka 
zał, te niektóre obce mocarstwa, 
zbierające materiały do akcji szpie 
gowsklch | dywersyjno - sabotażo­
wych, posługują słę nl* tylko na­
syłanymi do kraju agentami, lecz 
również swymf przedstawicielami 
dyplomatycznymi 1 konsularnymi.

Prokurator wniósł o rewizję wyro 
ku ze względu na zbyt łagodny wy 
miar kary,

Rsm k-arzacja Niemiec -pogwatceóm 
postafcw?eń Jałty i Poczdamu

Omawiając zagadnienie europej- 
ekle — powiedział dalej urąb. 
Wterblowskl — pragnę poświęcić 
szczególną uwagę sytuacji w Niem­
czech, ze względu na żywotne aaśn 
teresowanle Polski tym problemem. 
Niemcy stały się terenem szczegół 
nie gorączkowej działalności poli­
tycznej Stanów Zjednoczonych. W 
r. 1950 byliśmy świadkami dalszej 
likwidacji postanowień Jałty 1 Pocz 
damu u Niemczech zachodach. Za 
sad n lewym i elementami polityki 
8tanów Zjednoczonych były remlli 
taryzacja 1 renaaifikacj* Niemiec 
zachodnich.

Mocarstwa zachodnie czynią właś 
ne przygotowania na terenie Nle- 
nrec, przygotowują armię niemiec­
ką | wzmacniają Istniejące organ! 
zacje paramilitarne, a wreszcie roz 
budowują n1emleckl potencjał zbro 
jenfowy j dętki przemysł dla po­
trzeb wojennych bloku atlantyckie 
«o.

Przy formowaniu armii niemiec­
kiej zrchodnle władze okupacyjne 
jut od dłutnsego czasu korzystały 
■ usług zbrodniarzy wojennych m. 
inn. również tych, których wyda­
na domaga się Polaka. Wystarczy 
wymienić tylko generałów Baeh- 
Zelewskiego i Reinefakrta odpowie 
dzlalnyeh za zniszczenie Warszawy. 
Na żądania nasze odpowiadano, źe 
pan gen. Reinefahrt potmebny Jest

władzom amerykańskim. Dziś sta­
ło się już Jasne, po co ludzie cl 
byli potrzebni. Zbrodniarze wo­
jenni i hitlerowcy tworzą trzon za 
clętnej armii niemieckiej.

Towarzyzzy temu rozbudowanie 
istniejących organizacji paramili­
tarnych, w szczególności Istnieją­
cej w amerykańskiej strefie niemlec 
klej cywilnej organizacji pracy. W 
ostatnich dniach usankcjonowały 
całą tę politykę decyzje trzech mi­
nistrów spraw zagranicznych, za­
padłe w Nowym Jorku. Bezprawnie 
uznano pseudo . państwowy twór 
z Bonn za reprezentanta narodu 
niemieckiego.

W parze z remllltaryzjacą Nie­
miec Zachodnich Idą zatwierdzone 
przez tę samą konferencję trzech 
mocarstw przygotowania do odbu­
dowy potencjonału wojennego Nie­
miec I do całkowitej remilitaryzacji 
gospodarczej, niezależnie od długofa 
lowej polityki stworzenia w Niem­
czech wielkiego niemiecko - amery 
kańskiego koncernu zbrojeniowego, 
który obejmuje zarówno niemiecką 
Rtthrę Jak 1 francuską Lotaryngię. 
Już w tej chwili przemysł niemlec 
ki pracuje na zam6wlen'e wojenne, 
czym chwalił się dzisiaj pan Schu 
man. Oto Jak mocarstwa zachodni* 
realizują postanowienia Jałty 1 
Poczdamu.

Nowe demokratyczne N e^cy — 
czynnikiem poko/u

Begu hstorii nie da się zatrzymać

Zbrojeniom imperialistów
- przeciwstawiamy konstruktywna 
pracę pokojową



WIKTOR BOROWSKI

Kongres w Helsinkach zaniknął pierwszy trudny ale owocny okres 
w rozwoju Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy. Kongres był 
mocnym krzepiącym zakończeniem zwycięskiej walki, jaką postępo 
wi dziennikarze zrzeszeni w MOD stoczyli z agentami Imperial.zmu 
o jedność 1 samo istnienie organizacji — o jej postępowe i demokra 
tyczne oblicze.

dziennikarze świata w walce o pokój i postęp 
III Kongres MOD-u w Helsinkach

NIECO HISTORII

Międzynarodowa Organizacja 
Dzenn.karzy ( w skrócie MOD) 
powstała w 1941 r., w czasie woj­
ny, jako organizacja antylaszystow 
Ska. Programowym założeniem no­
woutworzonej organizacji była wal 
ka z wszelkimi formami faszyzmu, 
o sprawiedliwy demokratyczny po­
kój. Założenia te zostały potwle- 
dzcne przez pierwszy powojenny 
Kongres MOD-u w Kopenhadze i 
następny — w 1947 r. — Kongres 
w Pradze. Przyjęte Jodnomyślnie, 
mimo tłumionej niechęci reakcyj­
nych działaczy związkowych, uchwa 
ly obu Kongresów wypowiadały się 
w sposób zdecydowany przeciw fa­
szyzmowi, rasizmowi i propagan­
dzie wojny na lamach prasy. Uch­
wały te stwierdzały, że rzetelna 1 
prawdziwą informacja jest Jedną 
z podstaw porozumienia i przyjaź­
ni między narodami 1 podstawą wol 
ności prasy. Uchwały te wreszcie 
głosiły, że wolność prasy nie da się 
pogodzić z prywatną własnością ga 
zet i czasopism, dominacją monopo 
11 finansowych w prasie.

Kongres Praski postanowił więk­
szością 14 organizacji przeciw 7-mlu 
przenieść siedzibę Międzynarodówki 
b Londynu do Pragi. Nowe klerów 
nlctwo potraktowało uchwały Kon­
gresu na serio 1 czynnie poparło 
światowy ruch pokoju. Komitet wy 
konawczy Międzynarodówki na se­
sjach w Budapeszcie 1 Pradze zde­
cydowanie potępił zbrodniczą dzia­
łalność podżegaczy wojennych w 
prasie 1 zażądał ich usunięcia z 
szeregów organizacji dziennikar­
skich. Sekretariat generalny prowa­
dził systematyczną walkę przeciw 
gnębieniu prasy postępowej, prze­
śladowaniu dziennikarzy, walczą­
cych z grabieżczym Imperializmem 
o pokój 1 nie zawisły byt swoich 
narodów.

Reakcyjni działacze związkowi, 
mający zawsze wiele do powiedze­
nia na temat „demokracji" i 
„prawa większości" — teraz kiedy 
większość okazała się po stronie 
sił postępowych, przechodzą na po­
zycje sabotażu 1 otwartego rozła­
mu w Międzynarodówce. Amerykań 
ska Gildia dziennikarzy w ciągu 3 
lat nie płaci składek członkow­
skich, przewodniczący MOD-u, 
dziennikarz angielski Kenyon od­
mawia udziału w posiedzeniach Ko 
mltetu Wykonawczego. Wreszcie 
na hasło dane zza oceanu, naj­
pierw angielska, potem inne mars 
hallowskie organizacje dziennika­
rzy występują z MOD-u. Reakcyjni 
menerzy związkowi, najemni agen­
ci kapitału amerykańskiego zdema 

skowall swój Istotny stosunek do 
demokracji: gotowi Ją tolerować, Je 
żeli służy luteresom odrzucą ją 
bez wahania — Jeżeli godzi w ich 
Interesy, Jeżeli służy siłom postę­
pu I Interesom mas ludowych.
KLĘSKA ROZBIJACZY

Marshallowscy rozbljacze, flnanso 
wanl szczodrą ręką przez Wall- 
Street rokowali sobie, że MOD pod 
ciężarem dokonanego rozłamu Już 
się nie podniesie. Kongres w Hełsln 
kuch sprawił im kompletny zawód. 
Międzynarodowa Organizacja Dzień 
lilkarzy nie tylko nie osłabła, ale 
wyrosła 1 okrzepła. Szeregi Jej za­
siliły nowe, ale już silne i aktywne 
organizacje dziennikarskie Chin Lu 
dowych Korei, Vletnamu, demokra 
tyczne związki Niemieckiej Repub 
liki Demokratycznej, Wolnej Gre­
cji, Algeru, Afryki Płd. i ln. Człon 
kłem MOD jest najsilniejsza orga 
nlzacja dziennikarska Francji. Z 
MOD sympatyzują setki dziennika­
rzy włoskich, angielskich, amery­
kańskich, którym terror pracodaw­
ców nie pozwala na otwarte wyrażę 
nie swego stanowiska. MOD obec­
nie jednoczy dziennikarzy blisko 
30 krajów, a zasięg jej działalności 
Jest daleko większy, niż na pierw­
szym Kongresie w Kopenhadze, a 
nawet drugim Kongresie w Pra 
dze.

Prasa kapitalistyczna próbowała 
pomniejszyć znaczenie Kongresu, 
nazywając go . Kongresem Wschod­
niej Europy". „Spotykamy się tu— 
ironizował na temat tych „ocen" 
delegat radziecki prof. Zasławskl— 
z dziwacznymi pojęciami o geogra 
fil. W skład .wschodniej Europy" 
wchodzą np. Chiny, Korea, wchodzą 
Włochy i Francja... Obawiamy się, 
że Informacja socjal-demokratycs- 
nej gazety#) wywrze fatalny wpływ 
na młodzież szkolną wspaniałego 
narodu, który okazał nam tyle 
serdecznej gościnności!"
PRZEBIEG KONGRESU

Kongres trwał 3 dni. Przedmio­
tem obrad były 3 zasadnicze tema­
ty:

1) Sprawozdanie sekretarza gene­
ralnego 1 zadania MOD-u,

2) Obowiązki dziennikarza w wal 
ce o pokój

3) Materialna i polityczno-praw­
na sytuacja dziennikarzy.

Wokół tych tematów rozwinęła 
się obszerna dyskusja, w której za 
blerulo glos kilkudziesięciu mów­
ców. Nlesposób w zwięzłym artyku 
le przekazać całe bogactwo mate­
riału zawartego w przemówieniach. 
Częściowo zamieścimy go jeszcze 
na lamach prasy polskiej. W sumie 

należy stwierdzić, że poziom za­
równo referatów jak i dyskusji był 
nieporównanie wyższy niż na po­
przednich kongresach, że przemó­
wienia przepojone były głębokim 
internacjonalizmem, że tchnęły go 
rącym umiłowaniem wolności I po 
koju 1 nieprzejednaną, bezkompro­
misową postawą wobec lmperiallz 
mu 1 Jego agentów. Olbrzymi ma­
teriał zawarty w przemówieniach 
pc szczególnych delegatów zapewni 
nowemu kierownictwu MOD szeroki 
horyzont i dobrą orientację nie­
zbędną dla realizacji Btojących 
przed nim zadań.

Z całości Zjazdu nlesposób poml 
nąć dwu szczególnych akcentów. 
Pierwszy — to sprawa Korei, bo­
haterskiej walki Jaką naród kore­
ański toczy przeciw amerykańsk'm 
grabieżcom. Najwyższy oddźwięk 
sprawa ta znalazła w gorącej mani 
festacjl, Jaką Kongres przyjął przy 
byłego z frontu w drugim dniu 
Zjazdu delegata dziennikarzy ko­
reańskich red. Kl-Sek-Pok. Jego 
doskonałe przemów'enle Informują 
ce o imponującym roswoju prasy 
koreańskiej, której nakłady sięga­
ły w przededniu najazdu miliona 
egzemplarzy, a która dzisiaj w naj­
cięższych warunkach, na froncie 1 
na tyłach kontynuuje swoją pracę 
— stało się przedmiotem długotrwa 
łych serdecznych owacji całego Kon 
greeu.

A drugi moment w którym wyra 
ziły się szozególnfe uczucia Zjazdu 
—to serdeczne 1 ciepłe powitanie de 
legata radzieck'ego prof. Zasław- 
sktego. Kongres witał w jego oso­
bie przedstawiciela kraju, w któ­
rym narody widzą potężną ostoję w 
walce z ponurymi zakusami imperia 
llzmu, ostoję wolności 1 nowej, lep 
szej przyszłości świata. Jednocześ­
nie witał w nim świetnego dzien­
nikarza, bojowego publicystę t czo­
łowego działacza MOD-u, który 
przez cały czas brał najczynnlej- 
szy udział w Jego pracach.

Delegacja polska w osobach red. 
red. Kowalczyka, Borowskiego, Gro 
dzlckiego 1 Galińskiego wzięła czyn 
ny udział w pracach Kongresu Za 
sadntczy referat Kongresu „Prasa 
w walce o pokój" wygłoszony został 
przez delegata polskiego red. Gro­
dzickiego, poza tym delegaci pol­
scy zabierali głoe w dyskusji 1 
współdziałali w opracowaniu pod­
stawowych rezolucji Kongresu.

Kongres zakończył się przyjęciem 
deklaracji w sprawie walki o po­
kój, która m. ln. wzywa nowe wta 
dzo MOD-u do zebrania odpowled 
nich materiałów i ogłoszenia czar­
nej listy dziennikarzy - podżega­
czy wojennych; uchwaleniem no­
wego statutu MOD-u, który m. ln. 
dla krajów w których dziennikarze 
postępowi nie mogą utworzyć włas 
nej organizacji przewiduje prawo 
indywidualnej lub grupowej przy­
należności do MOD-u; uchwałę o 
wykluczenie z MOD-u tltowsk ego 
związku dziennikarzy który przeo­
braził się w zwykłe narzędzie fa­

szystowskiej dyktatury w Jugosla 
wll; uchwalą protestującą przeciw 
zaostrzającym się represjom wo­
bec dziennikarzy pism postępowych 
w państwach kapitalistycznych 1 
zalecającą organizację Funduszu 
Pomocy dla prześladowanych dzień 
ntkarzy; wreszcie uchwałą o pracy 
1 zadaniach MOD w nadchodzącym 
okresie.

Na zakończenie Kongres dokonał 
wyboru przewodniczącego, S wice­
przewodniczących 1 sekretarza ge­
neralnego MOD-u, którzy zgodnie 
z nowym statutem stanowić mają 
kierujące Biuro, odpowiedzialne 
przed Komitetem Wykonawczym I 
Kongresem MOD-u. Przewodniczą­
cym został wybrany prezes Zw. 
Dziennikarzy Francuskich, działacz 
lewicy socjalistycznej red. Hor- 
mann, wiceprezesami: wybitny pu­
blicysta ( literat radziecki Konstan 
ty Simonow, dzlenn'karz chiński 
Chu-Czo-Mo, Józef Kowalczyk (Pol 
ska), dziennikarka 1 literatka fiń­
ska Kajsu — M riaml Rudlierg, 
zajdujący się obeonle za swą anty 
faszystowską działalność w fran­
cuskim więzieniu dziennikarz z 
Dakaru Duder Geje 1 nieustalony 
dotąd przedstawiciel Anglii lub 8t» 
nów ZJedn. A. P. Sekretarzem gene 
ralnym wybrany został ponownie 
red. Jlry Hronek (Czechosłowacja).

W ten sposób Kongres * Iłelsln 
kach zakończył pierwszy okres pra 
cy 1 rozwoju MOD-u; okres zacie­
kłej walki o utrzymanie I wzmoc­
nienie Międzynarodowej Organiza­
cji Dziennikarzy, o Jej aktywny li­
dzie! w ruchu pokoju, przeciw po­
chodowi faszyzmu i wrjny.

Znaczenie organizacji dzlennlkar 
akfch nie można mierzyć ilością 
ich członków. Mimo niewielkiej w 
stosunku do Innych organizacji za 
wodowych liczby stowarzyszonych. 
MOD ma do odegrania bardzo po­
ważną rolę w walce o pokój i poko 
Jową współpracę narodów przeciw 
Zbrodnfczej propagandz'e faszyzmu 
i wojny na łamach prasy kapitali­
stycznej, w walce o wolność prasy, 
deptanej przez imperializm I mo­
nopole kapitalistyczne, w walce o 
rzetelną. prawdz'wą informację.

Ale skuteczny udz'ał w tej walce 
wymagać będzie od MOD-u wyż­
szego poziomu pracy organizacyj­
nej, bliższego kontaktu z poszcze­
gólnymi organizacjami 1 grupami 
narodowymi, wzmożenia wysiłków 
zm'erzających do rozszerzenia wpły 
wu MOD-u wśród dziennikarzy kra 
Jów kapitalistycznych. których 
prof. ZASŁAWSKI obrazowo naz­
wał „niewolnikami pracująeymf na 
plantacjach prasowych Rearsta, 
Mac-Cornilca i Lncert"...

W obecnym okresie potężnego 
spfęc'a sił pokoju z siłami wojny 
1 agresji, sil postępu z siłami 
wstecznlctwa i faszyzmu sił wolnoś 
cl 1 sprawiedliwości apoleoąnej z 
silami wyzysku i ucisku — MOD. 
kierownicza organizacja dziennika­
rzy świata ma do spełnienia szczyt 
ne 1 odpowiedzialne zadanie.

Ul Taką właśnie „rzetelną" infor 
mację zamieściła fińska socjal-de- 
mokratyczna gazeta.

On wiedział po co żyć
W 46 rocznicę urodzin
Mikołaja Ostrowskiego

— X ty milczałeś? Ciebie bi­
li, a tyś cierpiał i milczał?

Dziewięcioletni Kola Ostrów 
skl nie potrafił tego zrozu­
mieć. Brał za złe bratu Mitii, 
że pokornie przyjmował razy, 
zadawane mu przez majstra — 
kowala Ferstera.

Kola nie pozwoliłby się ude 
rzyć. Kola miał swoją dumą 
i godność osobistą. Wszelka 
przemoc wywoływała w nim 
bunt. W chłopcu wcześnie obu 
dziła się świadomość klaso­
wa.

Gdy Kola miał 14 lat znał 
już swoją drogę. Zaczęła się 
ona na frontach wojny domo­
wej. W boju zahartował się 
Kola, wykazał wolę i hart god 
ne doświadczonego rewolucjo­
nisty. Ze smagłego wyrostka 
przeobraził się on w żołnierza 
Armii Czerwonej — Mikołaja 
Ostrowskiego. Walczył w dywi 
zji słynnego Kotowskiego, póź 
niej w Pierwszej Konnicy Bu 
diennego.

Skończyła się wojna z inter­
wentami zagranicznymi. Roz­
poczęło się wielkie budownic­
two socjalistyczne. Ostrowski 
zajął nowy posterunek ważne­
go frontu — frontu pracy. Ale 
ciężka choroba zwaliła go z 
nóg. Stopniowo i nieubłaganie 
skradało się ciężkie kalectwo: 
bezwład nóg i ślepota.

Lecz ani nieludzkie bóle, 
ani świadomość nieuleczalnego 
kalectwa nie były w stanie zła 
mać ducha żołnierza — komu 
nisty.

Szukając drogi, która by po­
zwoliła mu pomimo choroby 
służyć ojczyźnie, Ostrowski 
zdecydował się na działalność 
literacką. Chclał opowiedzieć 
o wszystkim, co przeżył j prze 
myślał, pragnął aby jego wła­
sne doświadczenie stało się po 
mocą w wychowywaniu ludzi 
radzieckich.

Jako pisarz, Ostrowski jasno 
zdawał sobie sprawę z odpo­
wiedzialności, jaką nakłada 
nań ta zaszczytna praca. W ar 
tykule „Jaki powinien być pi­
sarz kraju radzieckiego” gło­
sił: „Jest to przede wszystkim 
budowniczy socjalizmu... jest 
to żołnierz, żołnierz, nauczy­
ciel, trybun. Jest to Człowiek 
przez wielkie „C”.

Takiego pisarza może wycho 
wać tylko partia. Mikołaj O- 
strowski został wychowany 
przez partię. Mówił o sobie: 
„Jestem maleńka kroplą desz­
czu. w której odbiło się słoń­
ce partii”. Ostrowski jest przy 
kładem prawdziwego, rozumie 
jącego swą role człowieka i 
pisarza radzieckiego.

W powieści „Jak hartowała 
się stal”, Ostrowski z niezwyk

Mikołaj Ostrowski
łą siłą postawił zagadnienie' 
nowego człowieka. Jako mate­
riał do tej książki posłużyło 
mu własne życie.

Powieść „Jak hartowała się 
stal” jest swego rodzaju histo 
rią życia Ostrowskiego. Nie na 
leży jednak traktować jej ja­
ko biografii autora, który zresz 
tą sam przestrzega' „Moja po­
wieść — to przede wszystkim 
dzieło literackie, w którym wy 
korzystałem moje prawo do 
zmyślania faktów i postaci. 
Jest tu wiele materiału praw­
dziwego, lecz nazwać powie­
ści dokumentem nie można. 
Jest to powieść, a nie na przy­
kład biografia komsomolca 
Ostrowskiego”.

W powieści „Jak hartowała 
się stal” urzeczywistnił on za­
sady realizmu socjalistyczne­
go. Obraz Pi wła Korczagina 
stał się poważnym czynnikiem 
w wychowaniu człowieka ra­
dzieckiego. Stał się nim dla­
tego, ponieważ skupia w sobie 
wszystkie cechy, które odpo­
wiadają wymaganiem stawia­
nym człowiekowi radzieckie­
mu, te cechy, które kształci w 
nim partia. Paweł Korczng n 
opuścił kartki powieści i 
wszedł w naród, pomn'taiąc i 
ucząc młodzież radziecką.

Na czarnym marmurze pom­
nika Zoi Kosmodemiańskiej 
wyryte sa słowa:

„Najdroższym, co człowiek 
posiada — jest życie. Lecz o- 
trzymujemy je tylko raz. Trze 
ba więc 1e przeżyć tak, aby 
nie cierpieć z powodu przeży­
tych, lat bez celu.. 1, żeby u- 
mierając można było powie­
dzieć: całe życie i wszystkie 
siły oddane zostały temu, co 
najpiękniejsze: walce o wy­
zwolenie ludzkości”.

Słowa te. brzmiące jak przy 
sięga pokolenia młodych bo­
haterów kraju sociailztnu naj 
lepiej i najwlerniei charakte­
ryzują postać i żvcie — Miko­
łaja Ostrowskiego.

Felicja Mańska

Pracę racjonalizatorów por­
tu szczecińskiego cechuje o- 
statnio znacznie większa dba­
łość o jakość i przydatność 
zgłaszanych pomysłów. Zaob­
serwować się daje mniej przy 
pndkowóścl w pomysłach u- 
sprawnień pracy, głębsze ich 
prżeniyćlaaię j lepsze opraco­
wanie, co w rezultacie przy­
nosi coraz większe korzyści go 
spodarce portowej. We wrześ­
niu br. do Komisji Uspraw­
nień Zarządu Portu wpłynęły 
już 23 wnioski.

Na ostatnim zebraniu Korni 
sia Usprawnień ZPS rozpa­
trzyła 10 wniosków, spośród 
których znalazły się nader 
cenne pomysły mogące w naj­
bliższym czasie wydatnie wply 
nąć na usprawnienie pracy 
portu, przynosząc poważne osz 
czeil naści w rcbociźnic i zuży­
ciu materiałów.

O PÓŁTOREJ GODZINY 
WCZEŚNIEJ

Przy’etv wniosek nUota Ed­
warda Trojanowskiego rmk- 
rza do wybitnego usprawnie­
nia służby płotowej przy 
wprowadz''”l|i .""1'kńw - redy 
w Świnoujściu do portu Ober 
nie statki sygnalizują swoje 
przybycie no redo flagą bądź 
sygnałami śwlot.lnymlł a w 
czasie mgły syreną okrętową 
Po odebraniu wezwania przez 
obserwatora Kapitanatu Por­
tu, znajdującego się na wieży,

Nowe cenne pomysły raeronnlizatorów portowych

Radiowe zgłoszenia usprawnią obsługę statków
Kowalski przedłuża żywotność ferrodynu

wyrusza ze Świnoujścia do 
statku kuter z pilotem.

Pilot Trojanowski zapropo­
nował zmianę tego dość prze­
starzałego systemu i zastąpie­
nia go stale dyżurującym w 
Świnoujściu kutrem piloto­
wym wyposażonym w radiote­
lefon. Wszystkie statki zbliża­
jące się do Świnoujścia na u- 
stalonci długości fali już z od­
ległości tfi mi? powinny zgła­
szać radiotelefon o której do- 
kładnić godzinie osiągną boją 
wjazdową swoją banderę, to­
naż i ładunek.

Dzięki temu pomysłowi o- 
siągnie się następujące korzy­
ść’:

1. Zarząd Portu o półtore.1 
godziny wcześniej będzie po­
wiadomiony <i przybyciu stat­
ku. co umożliw) szybsze wyda 
nie dyspozycji i lepsze przygo 
towanle załóg robotniczych do 
nb-slnwl statków.

2. Pilot może przybyć na­
tychmiast do statku i wejść 
na jego pokład. Wyeliminuje 
się w ten sposób oczekiwanie 

przez statek na pilota, którego 
wejścia może nastąpić bez za 
rzucenia kotwicy.

3. Ponieważ statki przycho 
dzą na redę grupami o pew­
nych godzinach kuter piloto­
wy może przy jednym wyjściu 
na rede podwieść jednocześnie 
paru pilotów. Uniknie się dzlę 
ki temu conajmniej jednego 
zbędnego rejsu kutra pilotowe 
go, co da roczną oszczędność 
ok. 150.000 zł w samych ma­
teriałach pędnych.

Pomysł pilota Trojanowskie 
go został przyjęty i premiowa 
ny kwotą 13.000 zł Zarządzę 
nie o meldowaniu drogą radio 
wa przybycia do Świnoujścia 
wdane będzie wszystkim ka­
pitanom przez „wiadomości 
żeglarskie” oraz po przez ma­
klerów i armatorów.

Rozpatrzono również dwa in 
ne wnioski Trojanowskiego 
W pierwszym proponuje on. 
bv w czasie mgły statki Idące 
z morza do Src*'’-,"n p’-" nr 
laniu się na wąsk'm torzewod 
nym podawały jeden długi 
sygnał syreną, a statki idące 

ze Szczecina jeden długi i je­
den krótki ton W drugim pro 
ponuje zobowiązać pilotów 
prowadzących statki, by w wy 
padku zakotwiczenia podawa­
li przez radio dyżurnemu kut­
rowi pilotowemu miejsce po­
stoju i przyczynę.

Główną zaletą tych pomy­
słów jest dążenie do uspraw­
nienia żeglugi w porc’e i na 
trasłe. co w znacznej mierze 
zmniejszy możliwości awarii 
w czasie mgły. Wnioski prze­
kazano do oceny władz żeglu­
gowych.

Ślusarz nie bfdzie
ROBIŁ ZA KOWALA

Pomysł racjonalizatorski 
Michała Urbańskiego, zmiano­
wego z rejonu portowego „Od 
ra”, zaoszczędza prace jedne­
go robotnika przez za»fosuwa­
nie linki samoczynnej do ot­
wierani chwytaka hydranlic’ 
nego dźwigu na ..Arsenale” 
Dotcehczas pracę tę wykony­
wał człowiek sto'wv na zie­
mi, obecnie sam dźwigowy. 

Za pomysł przynoszący 102.000 
złotych oszczędności, przyzna­
no Urbańskiemu premię 10 800 
złotych.

Franciszek Ptasińskj, Ślu­
sarz z warsztatów ZPS zapro­
ponował zmianę systemu pro­
dukcji kubłów żelaznych do 
przeładunku towarów sypkich, 
przez przelście na system po­
tokowy. Oto co on sam mówi 
o swoim usprawnieniu:

— Po przeniesieniu mnie do 
grupy monterskiej wyrobu ku 
błów. po przepracowaniu ty­
godnia czasu zauważyłem, że 
kierownictwo żle roz.nianowa 
ło prace. Mianowicie 5 grup 
ludzi, każda od 3 — 4 nracow 
ników, wyrabia koleino kubeł 
ro kuble robiąc duże przerw, 
w pracy na orzvgotowanie ma 
teriału, narzędzi i czekanie 
'ednej grupy na druga. Wo­
bec tego, że zamówiona Ilość 
kubłów wynosi ponad 100 szt. 
przeto propenu te za«Insow^r.le 
ciągłego systemu pm-Su^cji — 
potokowego. Zezwoli to na 
znaczne lepsze wykorzystanie 
maszyn i narzędzi, zwiększa­

jąc jednocześnie zarobek pra­
cowników Ślusarz nie ludzie 
z trudnością wykonywał prac 
kowalskich i odwrotnie 

rtaslński poprawił zastoso­
wań,’ przez kierownictwo t-ch 
nlczne Warsztatów Porton ych 
prymitywny sposób nrodii’’ril. 
zmnleszalacej Je| koszt o 
375.000 zł, czyli o 22 procent. 
Zaproponowane usprawnienie 
pracy 1uż zastosowano, przy­
znając Ptasińskiemu 22.500 zł 
premii

JEŻFT.I rr6BV
potwierdzą

Największe iednak zaintere­
sowanie Komisji Usprown eń 
wywołał rom'’s> robotni a An 
toniceo Kowalskłeoo, Na pod­
stawie dokonanych przez nie­
go obaerwncll n-az Drób przez 
podgrzewanie i smarowanie 
oliwa względnie pokostem fer 
rodynu używanego jako tarcz 
hamulcowych na dżwicach, 
przedłuża on parokrotnie jego 
żywotność.

Cennv ferrodyn importowa­
ny z zagranicy — tak twierdzi 
Kowalski — będzie mógł h^ć 
w użyciu zamiast półtora mle 
śląca 6 miesięcy. Prolekt fer- 
rodvnowv robotnika postano­
wiono poddać próbom 1 bada-

W nnryfywneffo
'«u n<-łysi ten ijrtv"l“slo ni- 
hrrrntjr nie ty!*,
ko dla ZPS. ale i w skali ogól 
no krajowej
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Myśli o literaturze
BUCHALTERIA „GŁOSU MORZA"
Temperatura, kolor, powstawanie musonów 
Epokowe odkrycia radzieckich fizyków

Z. Górski
„.Niezależnie od poziomu kul 

tury, jej wytwory — to życic 
ludzkie, odzwierciedlone » prze­
kształcone przez ludzkie umys 
ły. Rewolucyjna literatura i 
sztuka jest więc odzwierciedle­
niem i przekształceniem życia 
ludu w umysłach rewolucyj­
nych pisarzy i artystów.

Życic ludu stanowi kopalnie 
i złoża, z których literatura i 
sztuka dobywają swe surowce. 
Tu surowce znajdują się w naj ' 
bardziej obfitej, zdrowej i za­
sadniczej postaci, choć w sta­
nie nie obrobionym, choć są pry 
mitywne i niedojrzale. Tu jest 
jedyne źródło, z którego pisa­
rze i artyści mogą czerpać su­
rowiec bez obawy wyczerpania 
źródła.

...Doświadczonych pisarzy i 
artystów należy szanować. Ich 
praca jest dla nas wartościo­
wa. Lecz trzeba im przypom­
nieć, że dzieła rewolucyjnych 
pisarzy i artystów mają znaczę 
nie jedynie przez łączność z 
masami ludowymi, przez wyra­
żanie potrzeb i dążeń mas, 
przez występowanie w roli ich 
rzeczników. Jedynie reprczentii 
jąc masy ludowe, możecie je 
kształcić. Jedynie stając się ucz 
niami mas, możecie zostać ich 
■nauczycielami. Jeżeli uważacie 
siebie za władców narodu, za 
grupę panów stojących na cze­
le mas — nic będziecie potrzeb 
ni masom i wasze dzieła nie be 
dą miały żadnej przyszłości, 
niezależnie od waszych wielkich 
talentów.

...Polityka nie jest równo­
rzędna z sztuką. Ogólnego po­
glądu na świat nie można utoż­
samiać z metodologią twór­
czości artystycznej. Odrzucamy 
nie tylko abstrakcyjne i nieru­
chome miary ' polityczne, lecz 
także abstrakcyjne i nienteho 
■me miary artystyczne. Istnieją 
różne miary polityczne i arty­
styczne w różnych społeczeń­
stwach klasowych i w różnych 
klasach społecznych. Lecz nie 
zależnie od tego, o jakie społe­
czeństwo klasowe lub o jaka, 
klasę w społeczeństwie chodzi, 
miary polityczne zawsze znajdu 
ją się na pienUszym miejscu, 
a miary artystyczne — na dru 
gim.

Domagamy się by polityka 
została połączona ze sztuką, by 
treść zestala połączona z for­
mą, by rewolucyjna treść poli­
tyczna została połączona z jak 
najwyższym poziomie stylu 
artystycznego. Twórczość arty­
styczna, której brak walorów 
artystycznych, nic ma ładnego 
znaczenia, choć pod względem 
politycznym może być jak naj 
bardziej postępowa.

Postęp współczesnej żeglu 
gi morskiej jest w dużej 
mierze uzależniony od 

dokładnej znajomości fizycz­
nych właściwości morza Mor­
skie prądy, przypływy i odpły 
wy. zmiany temperatury, op­
tyka i akustyka morza — oto 
najważniejsze zagadnienia z 
tej dziedziny, bez znajomości 
których nie może być mowy o 
nowoczesnej nawigacji, właści 
wym wyborze konstrukcji o- 
krętowych, budowie morskich 
urządzeń hydrotechnicznych 
itp.

Początki fizyki morza sięga­
ją XVIII wieku, ale dopiero w 
ostatnich latach notuje się 
właściwy rozwój tej gałęzi wic 
dzy. Na polu badań właściwo­
ści fizycznych morza fizycy ra­
dzieccy wysunęli się na czoło­
we miejsce wśród uczonych

Zorza południowa. Według rysunku P. N. Michajłowa, 
uczestnika ekspedycji do biegu na południowego.

Szybko
Jak badawczy lot błyskawicy,
Bez chwili myśli,
Płomieniejąca kola
W ułamku sekundy 1 ostatni raz
Przeszła przez jego ciało
Przeszła przez jego życie
I teraz pada
Drzewo ścięte wielkim toporem.

Zanim zamknęły sie okna jego oczu,
Przez które spoglądał na świat
Zanim oczy zakryła zasłona ekstatycznych łez, 
Żołnierz.
Który wiedział mało;
Tylko to, te umrzeć powinien
W wojnie o wolność
Padając
Wiedział tylko to:
2e ziemia, w której będzie spać, to Chiny.

Wkrótce
Szukając go przyszli koledzy — żołnierze 
Tutaj, w ziemi której swoim życiem strzegł. 
Tutaj, na brzegu rzeki,
Tutaj: płytki grób.

Ziemia, w której były źdźbła wiosennych traw 
Przykryła go.
I pozostawił po sobie jedną z niezliczonych mogił, 
Które leżą jak gwiazdy na jałowej ziemi. 
Żadnego imienia
Nie było na groble.
Pocóż kłaść imię
Na groble żołnierza?

(przekład Czesława Miłosza)

Film w nowych Chinach

...Czy istnieje coś takiego eo 
można, nazwać naturą człowie­
ka I Tak, istnieje, lecz jest to 
konkretna natura ludzka. IV 
społeczeństwie klasowym istnie 
je natura ludzka z właściwo­
ściami klasowymi, lecz nie ma 
abstrakcyjnej natury ludzkiej, 
stojącej ponad różnicami kla­
sowymi.

Jesteśmy rzecznikami natury 
ludzkiei lclasu proletariackiej, 
podczas gdy klasa burłuazji i 
klasa drobnomieszczońska są 
rzecznikami natury ludzkiej 
swoich klas. Jednakże nie mó­
wią one nigdy o naturze ludz­
kiej klasy burżuazyjnej lub 
drobnomicszczańskiej, lecz uwa 
żają swoją naturę za jedyną 
naturę ludzką. Wobec tego na-

Scena z filmu „Czao“ produkcji ch ńskiej

oto cechy nowego filmu chiń 
skiego, filmu w którym docho 
dzą do głosu wyzwolone z wie 
kowego ucisku talenty.

Produkcja filmowa w wy­
zwolonych Chinach rozpoczęła 
się częściowo już w roku 1949 
— i już wówczas, obok dużej 
ilości krótkometrażowych fil­
mów dokumentarnych, pow­
stałe sześć pełnometrażowych 
filmów fabularnych, o wyso­
kiej wartości artystycznej, 
między in. •wyświetlany na 
Festiwalu w Karłowych Wa­
rach .film „Czao” (na zdjęciu 
podajemy jedną ze scen tego 
filmu). Autorem scenariusza 
do tego filmu jest Ju Min, 
który niedawno był w Warsza 
wie. w celu nawiązania kon­
taktu z filmem polskim. Po­
stanowiono m. in., że polski 
film „Ostatni etap” będzie 
dubbingowany w jeżyku chiń 
skim, oraz że pomiędzy fil­
mem polskim a chińskim usta 
łona zostanie systematyczna 
wymiana kroniki aktualności.

Mówiąc o filmie w odrodzo 
nych Chinach, trzeba podkre 
ślić z największym uznaniem 
i Dodziwem fakt, że w ciągu 
1950 r.. a więc bezpośrednio 
po wojnie, młoda chińska pro 
dukcja filmowa zaplanowała 
26 filmów pełnometrażowych, 
oraz 17 średnio i krótkometra 
żowych. Już w pierwszym pól 
roczu plan ten został wykona­
ny w około 50 procentach, co 
jest rezultatem wprost zdumie 
walącym, skoro się weźmie 
pod uwagę olbrzymie zniszczę 
nia woienne I trudne warunki 
odbudowy. Kinematografia 
chińska zatrudnia obecnie tri 
ko w dziale orodukch 3 tys. 
osób Uruchomiono 700 kin 
obiazdowych. Dubbing chiń­
ski obeimuio filmów rocz­
nie.

Oto w naiogólnleiszym za­
rysie lmnonuiacn wvmki ład­
nego tylko roku 
ora^y filmu f .udowo De­
mokratycznych. (j)

że znaczenie dla nawigacji. 
Zagadnienie od czego zależy 
kolor wody morskiej, nie by­
ło jednak do ostatnich czasów 
rozwiązane. Nad problemem 
tym pracował już Leonardo da 
Vinci, ale dopiero grupy uczo­
nych radzieckich z profesorem

Fragment wybrzeży Ziemi Ognistej.

świata. Największe, zasługi po­
łożyli oni w dziedzinie terml- 
ki morza. Fizycy radzieccy zba 
dali powstawanie wielu zja­
wisk klimatycznych, pogody i 
dynamiki, nad którymi uczeni

Szulejkinem na czele dały ści­
śle naukową odpowiedź na to 
pytanie. Główną przyczyną 
zmiany koloru morza, jak 
stwierdzili uczeni radzieccy, 
Jest wchłanianie i rozchodze-

biedzili się dziesiątkami lat 
bez widomych rezultatów.

Solarigruf
Szczególnie cenny wkład w 

ten dział wiedzy wniosła ra­
dziecka ekspedycja naukowa, 
która na pokładzie statku 
„Persej” przeprowadziła bada­
nia hydrofizyczne. Radzieccy 
uczeni skonstruowali wiele cen 
nych przyrządów do badania 
właściwości morza, między in­
nymi prof. Michelson zbudo­
wał solarigraf — przyrząd o 
epokowym znaczeniu, służący 
do automatycznej rejestracji 
energii wypromieniowanej 
przez słońce. Przy pomocy te­
go przyrządu udało sfe po raz 
pierwszy określić ilość ciepła 
pobieranego przez morza i wy­
jaśnić rolę oceanów w rozdzia­
le ciepła miedzy kontynenty.

kolor moriH 
«• nu * i«racjłi

Cenne są także rezultaty ba­
dań* uczonych radzieckich w 
dziedzin'* optyki 1 akustyki 
morza. Kolor morza posiada du

„Lodowe slupy’’ spotykają często okręty na Oceanie Lo­
dowatym.

słoneczne dociera wszędzie i 
Jedynie kwestią Jest, jaka ilość 
światła padającego na powie­
rzchnię morza dociera do tej, 
czy innej głębokości. Uczona 
radziecka Baszkirewa opraco­
wała prawo i formułę rozmie­
szczania światła w wodzie.

Rejestracjo 
„głosu morza**

Innym doniosłym odkry­
ciem uczonych radzieckich jest 
stwierdzenie istnienia specjal­
nych infragłosowych fal w 
morzu, zwanych „głosem mo­
rza”. Prof. W. Bierezkin. opu­
szczając w głąb morza radio­
sondy, zaobserwował interesu­
jące zjawisko: kiedy radioson­
da szła w głąb, w uszach na 
których były słuchawki, odczu 
wało się tępy słaby ból. Po do­
kładnym zbadaniu tego zjawi­
ska, okazało się, że wywołuje 
je daleki wiatr sztormowy. 
Potwierdziły to także obserwa 
cje przeprowadzone na racz­
kach morskich i meduzach, któ 
re na długo przed nadciągnię­
ciem burzy „przeczuwały” ją, 
oddalając się od wybrzeża na 
bezpieczną odległość, aby w 
ten sposób uchronić się przed 
rozbiciem. Czynię to na długo 
przed tym, nim barometr wy- 
każe jakąkolwiek zmianę, zwia 
stującą nadciąganie sztormu. 
Obecnie uczeni radzieccy, na 
czarnomorskiej hydrofizycz- 
nej stacji badawczej prowadzą 
intensywne prace nad skon­
struowaniem czułego przyrzą­
du, który pozwoliłby na reje­
strację „głosu morza” i w ten 
sposób umożliwił otrzeganic 
marynarzy przed zbliżającą się 
nawałnicą.

Wszystkie te niezwykle cen­
ne odkrycia i prace radzieckich 
fizyków morza stanowią wielki 
wkład w światową naukę i 
przynoszą duże korzyści żeglu­
dze morskiej. Są one dowodem 
przodującej roli nauki radziec­
kiej.

nie się światła słonecznego w 
molekułach wody, oraz rodzaj 
dna. rozpuszczonych soli, iłu 
i pęcherzyków powietrza. Te­
oria ta znalazła zastosowanie 
w odniesieniu do wszystkich 
mórz świata i została ogólnie 
przyjęta. Uczeni radzieccy 
stwierdzili również, że światło

Port w dawnym Szczecinie

Jak widzimy na starej ilu stracji, brzegi Odry były daw­
niej gęsto zabudowane. U sf.ón zamku 'fsicżcerQr, koncentro­
wało się życie portu, w którym gromadziły się lodzie i statki.

tura klasy proletariackiej jest 
w ich oczach sprzeczna z natu­
rą ludzką.

...Studiowanie marksizmu-le- 
ninizmu oznacza obserwowanie 
świata, społeczeństwa, literału 
ry i sztuki z punktu widzenia 
materializmu dialektycznego i

historycznego. Nie znaczy to, 
te macie umieścić warzą lektu­
rę filozoficzną w waszych dzie­
łach sztuki. Marksizm-leninizm, 
może wprowadzić realizm do li 
teratury j sztuki, lecz nie może 
go zastąpić, podobnie jak mark 
sizm-leninizm popiera teorię 
atomów i elektronów w fizyce, 
lecz nie może jej zastąpić.

Al Czing

ŻOŁNIERZ

Produkcja filmowa w Chi­
nach dopiero po wyzwoleniu 
kraju uzyskała warunki roz­
woju. Dawniej nieliczna sto­
sunkowo liczba kin w Chi­
nach (około 600 na ponad 400 
mil. ludności) zalewana była 
systematycznie przez „arcy­
dzieła” Hollywodu. Republika 
Chińska jako jedno z najważ 
niejszych zadań na odcinku 
kultury postawiła zagadnienie 
filmu. I trzeba podziwiać, w 
jak krótkim czasie produkcja 
filmowa w Chinach, przy bra 
terskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, zdobywa coraz po 
ważniejszą pozycję w skali 
światowej.

Świadectwem tego był ostat 
ni Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy w Karłowych Wa­
rach, na którym 4-ry pełno­
metrażowe filmy chińskie 
wzbudziły ogromne zaintere­
sowanie, a wśród nich film 
„Córki Chin” zdobył wielką 
nagrodę.

Świeżość tematów, surowa 
prawda, realizm, zdecydowa­
ny charakter ideologiczny —



Kronika 
filmowa

Nowe polskie filmy. Wyższa 
Szkoła Filmowa w Łodzi produ 
kuje firny krótko i długome­
trażowe. W r. 1949/50 słucha­
cze tej szkoły pod kierownic­
twem Donata Bilskiego wypro 
Idukowali 65 filmów krótkome- 
trażowych m. in. „Walkę o ja 
kość” — o historii odbudowy 
i pracy w Państw. Zakładach 
Przemyślu Bawełnianego Nr 7, 
„Telefon międzymiastowy” ■— 
o pracy telefonistek, — i „W 
nowej bibliotece” — o działał 
ności Miejskiej Biblioteki w 
Łodzi. W roku akademickim 
1950/51 słuchacze W- Szkoły 
Filmowej zrealizują m. in. dwa 
filmy długometrażowe, pier­
wszy o pracy ZMP w reżyserii 
Bohdziewicza, drugi o odbudo 
wie i rozbudowie Warszawy, 
w reżyserii Cękalskiego.• • *

Nienawiść iycia i człowieka. 
Charakteryzując ogólnie prze­
bieg tegorocznego Festiyalu

Na zdjęciu bohaterka filmu 
„Stromboli” Ingrid Bergman.
Filmowego w Wenecji znany 
francuski krytyk filmowy Geor 
ges Sadoul stwierdza, że odby 
wa się on pod znakiem bezna­
dziejnego pesymizmu, wynikają 
cego z nienawiści życia i czło 
Wieka. Wyświetlano m. in. film 
„Stromboli”, dzieło znanego re 
Śysera włoskiego Rosselini, pro 
dukcji amerykańskiej. Jak do 
nosiliśmy, Amerykanie mimo 
protestów Rosseliniego znie­
kształcili celowo jego dzieło.* • *

Nagrody ta plakat filmowy. 
W rozstrzygnięciu konkursu 
na plakat Festivalu Filmów 
Radzieckich Sąd Konkursowy 
przyznał nagrody: I-szą (100 
tys. zł.) ob. Antoniemu Więc 
kowskiemu z Krakowa, II-gą 
(70 tys. zł.) ob. Romanowi 
Więckowskiemu z Łodzi, III-ą 
(40 tys. zł.) ob. Kazimierzowi 
Witkowskiemu z Warszawy.

Po za tym przyznano szereg 
mniejszych nagród i wyróż­
nień.

• * , *Nowy film chiński. Na ekra 
ny radzieckie wszedł ostatnio 
nowy film chińskiej produkcji 
p. t. „Iskry” poświęcony chiń 
skiej klasie robotniczej, która 
leczy rany zadane przez woj­
nę.

* * • . .,Hitler jako „czarodziej . W 
Sievering w Austrii Ameryka 
nie nakręcają nowy film, któ 
rego bohaterem będzie Hitler, 
jako... wędrowny czarodziej. 
Na produkcję filmu przezna­
czono 4 miliony dolarów. Za 
tę kwotę amerykańscy „czaro 
dzieje” będą się starali wyka­
zać, że Hitler nie był taki zły, 
jąk się wydawał!

(j)

Generał Franco zawiadomił rząd USA o go­
towości wysłania oddziałów hiszpańskich na 
Koreę.

... — Słyszałem, te wolność w niebezpieczeństwie. Czy 
nie potrzebujecie kogoś doświadczonego do jej urato-

Jaroslaui Rogala

Zapomniana świetność Wolina
Plany przyszłoroczne prze­

widują na wyspie Wolin szero­
ko zakrojone prace wykopali­
skowe w ramach t.zw. „Mille­
nium". Będą one miały na ce­
lu wgląd w materiał archeolo­
giczny, potrzebny do ustaleń w 
związku ze zbliżającym się ob­
chodem tysiąclecia istnienia 
Państwa Polskiego. Ze wzglę­
du na fakt, iż w X-ym wieku 
granica państwa Mieszka I-go 
biegła wzdłuż Odry do morza, 
wyspa Wolin (raczej powinno 
być Wołyń) ze swoją stolicą 
miejską przy odrzańskim ręka­
wie Dziwnej — jest szczegól­
nie interesująca. Już dziś wia­
domo, że pod samym Wolinem 
są ślady rozległej osady na pą- 
lach, która może poprzedziła 
usadowienie się na brzegu sta­
łym. Łagodny spływ Dziwnej 
sprzyjał spokojowi takiej osa­
dy, a z pomostów spadało wiele 
przedmiotów, które dziś, pod­
niesione z dna, rzucą światło na 
poziom kulturalny epoki.

Obok rozciąga się rozległy 
obszar cmentarzyska pra-czło- 
wieka tygli stron, składane wie 
kami w kilku warstwach roz­
maitego rodzaju urny. Na ułam 
ki tych garnców glinianych 
można już dziś natrafić, prze­
chadzając się po tej okolicy.

. Ośrodkowi temu przypisuje 
się obecnie duże znaczenie, 
przypuszczając, że tu właśnie 
wykwitło jedno z najciekaw­
szych miast nadwodnych: Wi- 
neta. Port ten, położóny cen­
tralnie między dorzeczem sło­
wiańskiej Wisły i, niemniej sło 
wiańskiej wówczas, Łaby — 
mógł istótnie być największym 
targiem stałym nie tylko samej 
Zachodniej Słowiańszczyzny, 
ale i basenu „morza Słowiań­
skiego" (późniejszy Bałtyk). 
Przybywali tu kupcy aż z Afry 
ki, a wszelkiego rodzaju roz­
bójnicy morscy tu spieniężali 
swoje łupy.

Identyfikowany z Winetą'

TRAGEDIA KUPCA
Każdy chyba obywatel choć 

raz w życiu próbował oszukać 
urząd podatkowy. W urzędzie 
podatkowym : fiedzą bowiem 
drapieżnicy, którzy za sterta­
mi formularzy i kwestionariu 
szy z niecierpliwością mucho­
łapki wyczekują swej ofiary.

Smutnie doświadczył tego na 
sobie hurtownik Sychrawa. 
Pewnego dnia otrzymał on z 
urtędu podatkowego pismo, w 
którym doniesiono mu, że „pod 
czas sprawdzania jego zeznań 
dochodowych powstały wątpli­
wości co do wyjątkowo niskiej 
cyfry podanego przezeń do­
chodu. Czy złożone zeznanie od 
powiada prawdzie”.

Nieszczęśnikowi wydało się, 
że wyliczeniem straszliwych 
tragedii i niepowodzeń kupiec 
kich, którymi dochody jego zo 
stały zdziesiątkowane, uda się 
oszukać urząd podatkowy.

Przy pierwszych wyjaśnie­
niach pocił się okrutnie, po­
tem szło już jednak gładko. 
Pisał: „Do Sławetnego Urzędu 
Podatkowego w Pradze II. By 
nie sądzono, że moje dochody 
są aż tak wielkie, ośmielam 
sie złożyć pewne wyjaśnienie. 
Nie jestem w stanie zapłacić

portowy gród Wołyń zastaje hi 
storia pisana już w rozkwicie 
(X—XII wiek). Jest jeszcze 
nadrzeczny, a już prawie przy­
morski. Pod względem ustrojo­
wym wykształcił się W republi­
kę miejską, dość niezależną od 
pobliskiej stolicy Książąt Po­
morskich w Kamieniu. Cudzo­
ziemcy podziwiają jego bogać 
two oraz wysoki poziom sztuk, 
jako przejaw oryginalnej i sa­
morodnej kultury. Posąg miej­
scowego, trzygłowego bóstwa 
pogańskiego był szczerozłoty.

Żałować należy, że prawie 
wszystko to przepadło dla nas 
bezpowrotnie. Jakkolwiek intui 
cja pisarzy współczesnych wy­
czarowuje nam wizję tej prze­
szłości, przecież nauka nie wy­
powiedziała jeszcze swego ostat 
niego, realnego słowa.

Znaczenie wyspiarskiego gro­
du być musiało wielkie, skoro 
tu założono drugie biskupstwo 
polskiej metropolii gnieźnień­
skiej (r. 1124-25), po krótko­
trwałym pierwszym w Kołobrze 
gu (zał. w r. 1000). Pierwszym 
biskupem był PolAk: Wojciech, 
a pierwsze dwa kościoły mają 
polskich patronów: św. Wojcie­
cha i św. Stanisława. Biskup 
tamtejszy też wywiesza krzyże 
na częstokołach Szczecina, gdy 
Niemcy wyprawili się, aby zdo 
być to miasto, ignorując fakt 
nawrócenia Pomorza przez Bo­
lesława Krzywoustego,

Wspaniałe położenie, kluczo- 
wość znaczenia strategicznego, 
bliskość ujścia Odry j sławna 
zamożność — oto okoliczności, 
któro stały się powodem 
przynajmniej 2 wieków świet­
ności Wolina, jak i przyczyną 
jego późniejszego upadku.

W okresie imperialistycznych 
wypraw duńskich, gród uległ 
spaleniu i zagładzie. Mieszkań­
cy wycofali się z oblężenia, u- 
chodząc do Kamienia, gdzie też 
irzeniesiono biskupstwo, (r. 
176).

Jarosław Hasek

nadesłanego mi wymiaru po­
datkowego, ponieważ:

„1. Przedsięwziąłem podróż 
wypoczynkową po Morzu Egej 
skim. Przy jednej z małych 
wysepek łódź rozbiła się i za­
nim zdołałem uratować pa­
piery wartościowe, poszła na 
dno. Wyratowało mnie kilku 
marynarzy. Przyrzeklem tim 
dziesiec tysięcy koron nagro­
dy. Obawiając się jednak, że 
pieniądze te mogłyby się do­
stać w brudne ręce greckich 
rabusiów, a chcąc wypłacić 
obiecaną nagrodę uczciwym 
marynarzom, powtórną drogę 
postanowiłem odbyć pociągiem 
przez Pragę — Wiedeń — Bu­
dapeszt i przez dolną Tessalię 
do Salonik. W drodze z powo­
du wysadzenia w powietrze 
mostu przez grupę powstań­
ców, przygodni rabusie wzięli 
mię do niewoli. Zabrali mi oni 
tych dziesięć tysięcy koron, po 
czym uprowadzili mię w góry, 
przez co rodzina musiała za­
płacić im drugie dziesięć ty­
sięcy koron okupu.”

Z zadowoleniem zatarł ręce 
i rzekł:

— Co by tu im jeszcze wia- 
rogodnego napisać?

„2. Zostałem oszukany przez 
nieznanego mi agenta, który 
handlował budzikami. Przy­
puszczając, że zrobię dobry in­
teres, zakupiłem u niego 12872 
budziki. Po uiszczeniu zapłaty 
zauważyłem, że brak im try­
bów. Budzik kosztował mię 1 
koronę 1 70 halerzy. Ponieważ 
sprzedawałem je z wielką stra 
tą, ogółem straciłem jakieś 
9000 koron, czyli w przybliże­
niu 9820."

Popadł w zamyślenie i rzeki 
do siebie:

— Ten mie oszukał!
Potem pisał dalej:
„3. Mam rodzinę złożona z 

czternastu osób. Mieszkaliśmy 
w bardzo niezdrowym mieszka 
niu, w którym były silne prze 
ciągi. Z tej też przyczyny no­
siliśmy watę. Nieszczęśliwym 
zbiegiem okoliczności, zamiast 
waty sprzedano nam kiedyś 
bawełnę strzelniczą. Kiedy raz 
zwiedzaliśmy gabinet omltolo

Dysproporcja znaczenia histo 
rii Wołynia do końca XII wieku 
w stosunku do dalszych jego 
dziejów jest uderzająca. Mia­
sto wprawdzie miało i później 
swoje chwile pomyślne, nigdy 
jednak nie powróciło do swej 
dawnej świetności.

Dziś po katastrofalnym znisz 
czeniu wskutek niemieckiego 
bombardowania artyleryjskie­
go w r. 1945, miasto ponownie 
leży w gruzach. Sterczą drama 
tyczne kikuty wież obu starych 
kościołów. Stary port drzemie, 
bo Szczecin niepodzielnie trzy­
ma prym w urządzeniach por­
towych, a Świnoujście przeję­
ło pierwszeństwo w dogodności 
drogi wodnej wśród ujść Odry 
ku morzu.

Współczesny Wolin — jak 
stare okno na świat, pogrucho­
tane i jakby zabite deskami 
przez małą przydatność Dziwno 
ujścia zawiera w sobie jednak 
znaczne możliwości rozwoju 
dla rybactwa, a ożywienie tego 
miasta przewiduje też plan 
6-letni. Na swojej niewielkiej 
wyspie w każdym razie nie prze 
staje być centrum najznaczniej 
szym i z natury rzeczy rozpo­
czyna swoją nową, znów pol­
ska, fazę wzrastania.

Jeżeli wykopaliska najbliż­
szej przyszłości dadzą jeszcze 
wyniki, których od nich się o- 
czekuje Wolin może też wyro­
snąć na rewelacyjny ośrodek 
pokazowo-naukowy o świato­
wej sławie, przewyższając na­
wet słynne znaleziska Biskupi­
na. Umiejscowienie w historii 
legendarnej Winety lub choćby 
historycznego już grodu szcze.- 
pu Wołynian, ustalenie miej­
sca założenia korsarskiego 
Jomsborga, Wikingów — 
oto zadania, które roz­
wiązać musi nauka, wydziera­
jąc tajemnice głębokim war­
stwom ziemi.

JAROSŁAW ROGALA

giczny. przeciąg spowodował 
głośny trzask drzwi, co znów 
spowodowało wybuch dwóch 
członków rodziny, a to: syna 
Jana i córki Marii. Wynikły 
też poważne szkody w gabine­
cie. za które po dłuższych tar­
gach musiałem zapłacić 90 000 
koron. Przewiezienie dwóch 
trupów na cmentarz też spo­
ro kosztowało ,nie wymieniam 
jednak tej sumy, gdyż spełni­
łem tylko swój obowiązek.”

W oczach jego’pojawiły się 
łzy.

— Biedne dzieci — west­
chnął — jakie były poczciwe. 
Doczekałem się z nich pocie­
chy!

I pisał dalej:
„4. Zgubiłem złoty zegarek 

wartośei 100 koron.”
5. Na Cejlonie zakupiłem ła 

dunek kawy. Do tej pory o stat 
ku nie ma wiadomości. Stra­
ciłem na tym 4000 koron.

6. Mój kasjer nosił do banku 
pieniądze w sumie 7201 koron. 
Również o nim nie mam żad­
nych wiadomości.

„A teraz przeczytam to so­
bie i obliczę — rzekł ze spo­
kojem.

Im bardziej zagłębiał się w 
czytaniu, tym smutniejsza sta 
wala sie jego pogodna twarz. 
A kiedy doliczył się 240 000 ko 
ron straty, stał się blady jak 
nieboszczyk, zaczął płakać i 
chwiejąc się wybiegł na uli­
cę.

Po dwóch godzinach hurtów 
nik Sychrawa został areszto­
wany za to że żebrał pod kościo 
łem św. Stefana Gdy odpro­
wadzono go do aresztu, wołał 
rozdzierającym głosem w stro 
nę towarzyszącego mu tłumu:

— Panowie, jestem nędza­
rzem!

Aby zaspokoić ciekawość 
naszych Czytelników podaje- 
my przede wszystkim rozwią­
zanie konkursu „Trzy razy 
naj...” A więc — najwięk­
sze jezioro w woj. szczeciń­
skim to jezioro Dąbskie, w 
woj. koszalińskim Łeba, a w 
Polsce — Sniardwy. Konkurs 
cieszył się dużym powodze­
niem. Otrzymaliśmy cały stos 
listów. Stwierdziliśmy jednak, 
że tylko 1/3 nadesłanych roz­
wiązań była prawidłowa. Pra­
wie wszyscy konkursowicze 
przysłali prawidłową odpo­
wiedź na największe w Pol­
sce, natomiast duże rozbież­
ności w wypowiedziach doty­
czymy województwa szczeciń­
skiego i koszalińskiego. 43 od­
powiedzi brzmiały — „Naj* 
większe jezioro w woj. kosza 
lińskim to jezioro Jamho”1. 
Ponieważ jez. Łeba leży na 
granicy woj. koszalińskiego i 
gdańskiego, czytelnicy ci są­
dzili, że powierzchnia jez. Łe­
by przypadająca na woj. ko­
szalińskie jest mniejsza od 
jez. Jamno. Tak jednak nie 
jest, gdyż mimo przebiegają­
cej przez to jezioro granicy, 
obszar przypadający na woj. 
koszalińskie jest większy od 
obszaru jez. Jamno.

PODAJEMY LISTĘ 
NAGRODZONYCH "1

Zofia Borkowska, Barbara 
Sobczak, E. Manowska, Hen-

Rzecz toczy się o żonach: dwaj męże zuchwali
Drwią z tych, co przed zachceniem babskim lada jakiem 
Chylą rozum i wolę... w tem, z przyległej sali
Słychać kroki małżonek i... jak zasiał makiem!

RACJA
Pewna panna, przystojna, ni duża, ni mała. 
Kiedy podczas dyskusji wpadła w irytację. 
Mawiała: „Rzecz szczególna, nigdym nie spotkała 
Takiego, który miałby, jak ja. zawsze rację!”

R. Lasotoua

Najgorszy zawód
Krawczynie twierdzą, że kra­

wiectwo damskie — to najgor­
szy zawód w świecie. — Mieć 
do czynienia z kobietami! Toż 
to nieszczęście! Życie może 
obrzydnąć — tak się skarżą.

Myślicie pewnie, że to prze­
gada? Więc posłuchajcie:

Pewnego razu znajoma pro­
siła mnie, abym poszła z nią 
do krawcowej. Kupiła właśnie 
2 i pół metra zielonej wełenki 
w brązowe paseczki. Sukienka 
powinna być, jak marzenie.

Poszłyśmy. Krawcowa star­
sza, spokojna pani, obejrzała 
materiał.

— Jaki to ma być fason?
— Nie wiem dokładnie. W 

każdym razie, to taki drogi ma­
teriał, sukienka musi być spor- 
towo-wiectorowa. Na wszystkie 
okazje.

— Ależ, proszę panią — za­
oponowała mistrzyni igły. — 
Z materiału w paski nie uszyję 
pani wieczorowej sukni!

— No, przecież nie do ziemi. 
W Warszawie noszą suknie na 
40 cm od dołu. Ja miałam na 
myśli baskinkę.

— Dobrze, — zgodziła się 
krawcowa z rezygnacją. A górą 
jaka?

— Kimono, króciutkie. Albo 
lepiej nie, kimono poszerza. 
Niech będzie rękaw wszyty, 
spódnica kloszowa, kołnierzyk 
sportowy i stebnowane kiesze­
nie.

Krawcowa powiedziała z re­
zygnacją:

— Dobrze. Zrobimy tak, j’ak 
pani sobie życzy.

Zdjęto miarę. Nastąpiło uma­
wianie się o termin. Klientka 
upierała się, że wyjeżdża za 
dwa tygodnie i że musi mieć 
sukienkę na wyjazd. Krawrowa 
broniła sie nawałem pracy, lecz 
wkońcu uległa.

— Dlaczego mówisz, że wy­
jeżdżasz? — spytałam na scho­
dach. — Przecież to nieprawda!

— Bo inaczej, to i za trzy 
miesiące nie uszyje. Nie wiesz?

Po tygodniu wpadła do mnie 
ta sama znajoma, bardzo roz­
goryczona.

— Właśnie idę od krawcowej 
— powiedziała. Wyobraź sobie, 
że skroiła szeroką spódnicę, w 
której wyglądam, jak bania, a 
na to jeszcze nasadziła kiesze­
nie! Kloszowa spódnica z kie­
szeniami! I do tego baskinka! 
I wycięcie przy szyi, a mnie 
pYzecież dobrze tylko w suk­
niach pod szyję. Ohyda!

— No i co teraz będzie?
— Ano, nic. Niech ona się 

martwi. Przecież czegoś podob­
nego nie włożę na siebie! Ka­
załam jej przekroić spódnicę, 
żeby była prosta, nie z ukosa 
i zrobić zapięcie pod szyję.

— Przecież to niemożliwe, 
skoro skroiła inaczej...

— To mnie nie obchodzi. — 
Płacę i wymagam!

Mogłam się tylko domyślać 
jaka burza wrzała w sercu 
krawczyni. Stanęła jednak na 
wysokości zadania. Suknia zo­
stała skrojona, według wyma­
gań klientki. I najważniejsze, 
żo miała być gotowa na czas. 
Wvnadło to 15-go.

Tego dnia czekałam z nie­
cierpliwością wizyty koleżanki, 
w nowej kreacji. Nie przyszła 
jednak. Długo jej nie widzia­
łam. Po miesiącu spotkałyśmy 
się przypadkowo na ulicy.

— Ach, jak to dobrze, że rię 
widzę, — ucieszyłam się. — No 
i cóż ta nowa suknia?

— Wiesz, nie odebrałam jej 
jeszcze. Musiałam kup,ć nan- 
tofle i nie miałam już pienię­
dzy dla krawcowej. Z suknia 
mogę jeszcze poczekać...

ryk Kulus, Gizela Kalkówna, 
Zb. Sołtysik, Henryk Pałkie- 
wicz, Henryka Filipowicz. J. 
Tkaczyk 1 Wacław Kowalik.

Zamiejscowym prześlemy 
nagrody książkowe pocztą, 
miejscowych Czytelników pro 
simy o odebranie ich w naszej 
Redakcji.

CZY ZNACIE TE WIERSZE?

W dzisiejszym konkursie po 
dajemy wyjątki ze znanych 
wierszy dwóch polskich poe­
tów. Aby go rozwiązać należy 
podać imiona i nazwiska au­
torów oraz tytuły utworów.

WIERSZ PIERWSZY:

„Duchy karczemnej tworem 
gawiedzi 

w głupstwa wywarzone kuźni: 
dziewczyna duby smalone 

bredzi, 
a gmin rozumowi blużni.”

WIERSZ DRUGI:

Do broni, ludu roboczy! 
Dzieci! Kobiety! Starcy!
Krew ulicami broczy 
Krwi jeszcze dziś wystarczy!

Rozwiązania należy nadsy­
łać do czwartku tj. 5. X. br.

Hodoć

ŻONY



Kronika Białogardu
I Zarząd Oddziału Zw. Zaw. 
Kolejarzy w Białogardzie uru 
rhamia z dniem 15 październi 
ka świetlicę młodzieżową w 
lokalu związkowym przy ul. 
Bohaterów Stalingradu 6. W 
bhwili obecnej budynek pod- 
Hawany jest grutownemu re­
montowi a następnie wyposa 
fony zostanie we wszystkie u- 
rzadzenia świetlicowe z biblio 
f»ką włącznie. Zgłoszenia do 
świetlicy składać należy w 
Sekretariacie ZZK przy ul M. 
Buczka do dnia 29 bm. (iks)

I Uczniowie Państw. Liceum 
kfoehanicznego i Technicznego 
Iw Białogardzie przystąpili do 
lustanowienia „Wart koreań­
skich’’. W ramach zaciągnię­
tych już wart uczniowie Li­
ceum postanowili przeznaczyć 
kiplate uzyskana za tygodnio­
wą prace przy zbiorze ziem­
niaków w Państwowych Gos­
podarstwach Rolnych na rzecz 
walczącej Korei, wzywając 
równocześnie pozostałe zak'a- 
Idy naukowe w Białogardzie 
do powzięcia podobnych uch­
wał. (iks)

nunkty 
krrnictwa 
cT* i udności wieisklel

Po ostatnich zmianach, ja­
kie poczynił Zakład Lecznic­
twa Pracowniczego w Słup­
sku oraz po porozumieniu się 
z Dyrekcla Okręgu PGR w 
Słupsku, dojazdowe punkty 
lecznictwa dla pracowników 
zatrudnionych w gospodar­
stwach rolnych PGR oraz lud 
ności wiejskiej rozmieszczo­
no w następujących miejsco­
wościach: w Ceeenowie — ze­
spół Wolina, dzień przyjęcia 
chorych przez lekarza rejono­
wego — poniedziałek; Wrząca 
— zespół Nockow, dzień przy­
jęcia chorych — wtorek; w 
Objeździć — zespół Gąbino, 
dzień4* przyjęcia chorych śro­
da: w Motarzynie (do lipca 
w Budowie), dzień przyjęcia 
chorych — czwartek; w Dam­
nic. dzień przyjęcia chorych 
.łątek i w Bukówku — ze­
spół Rogawlca. dzień przyję­
cia chorych — sobota.

We wszystkich tych przy­
chodniach dojazdowych punk 
tów lekarskich urządzone zo­
stały izby lekarskie. We Wrzą 
cej- Objaździe oraz w Buków 
ku urzędują stale pielęgniar­
ki W ten sposób stała opieka 
nad ludnością pracującą na 
wsi została przez słupski 
Z.L.P. należycie rozwiązania.

(ski)

A my twierdzimy, że jest- 
panie kasjerze z Łobezu 
Kuracyjne bolączki rolników

Zespól PGR Świdwin 
prowadzi wzorowe gospodarstwo 
Pracownicy Zespołu mają się czym chlubić

Zespół PGR Świdwin należy 
do najlepiej zorganizowanych 
i prowadzonych zespołów na­
szego województwa. Kierunko 
we nastawienie produkcyjne 
poszczególnych gospodarstw 
czynię z tego zespołu kombi­
nat wytwórczy płodów rolnych 
i hodowlanych.

Do wzorowych gospodarstw 
tego zespołu zalicza się mię­
dzy innymi Kombrsko, które 
prowadzi na wielką skalę za­
krojoną hodowlę rasowych 
tuczników oraz krów.

JEDNA WIELKA RODZINA

Wiszący na wielkim dworcu 
gospodarstwa głośnik obwie­
ścił zakończenie dnia pracy. 
Jeszcze tu i ówdzie trzasnęły 
drzwi chlewni, jeszcze z obór 
wyszły spóźnione Szwajcarki 
klekocząc wiadrami i z dala 
rozległo się rytmiczne dudnie­
nie powracających z pól trak 
torów. Zmrok wolno ogarniał 
budynki gospodarstwa. Z dłu 
giego rzędu domków robotni­
czych, raz po raz odrywały się 
sylwetki ludzi, którzy otacza­
jąc łukiem zabudowania kiero 
wali się do jasno oświetlonego 
budynku, znikając w jego 
wnętrzu.

W dwóch pięknie udekoro­
wanych pokojach ludzie pochy 
leni nad stołem, to robotnicy 
majątku Kombrsko Nr 2.

Tutaj słucha się muzyki, 
uczy się z książek, tutaj roz­
grywa się towarzyskie turnie 
je i prowadzi dyskusje i dęba 
ty nad produkcją i plonami. 
Lokal świetlicowy stał się tym 
ogniwem łączącym pracowni­
ków w jedną wielką rodzinę.

Wykresy na ścianach wyka 
zujące wykonanie planu i

Potężny wół, żelazna i niezawodna rezerwa pociągowa, 
ze swym opiekunem.

norm przez poszczególnych 
pracowników są co wieczór 
pilnie studiowane.

JEST SIĘ CZYM CHLUBIĆ

Pierwsze promienie słonecz­
no zastały majątek PGR Kom 
brsko w pełni życia i pracy. 
Czysto ubrana brygadzistka

Ta półtoraroczna świnka waży tylko 400 kg. Dzieci jej 
zasilą okoliczne hodowle majątków PGR.

chlewni i przodownica pracy 
Teresa Radene przy pochrząki 
waniu utuczonych olbrzymów 
— macior, wydaje polecenie 
swemu zespołowi, planując ca 
łodzienne zajęcie, Z dumą spo 
gląda na swoje „podopieczne'’ 
poprawiając pędzlem tu i ów­
dzie nie zamalowane jeszcze 
wapnem ściany i kraty. Długi 
rząd przegród robi wrażenie 
raczej szpitala zwierzęcego niż

chlewów. Wszystko jest tutaj 
do przesady czyste, zamalowa 
ne wapnem. W przegrodach le 
żą nie mogące utrzymać się 
na nogach potężne angielskie 
maciory, przekraczające 400 
kg. Ich czysta i lśniąca sierść 
świadczy o tym, że nie zetknę 
ła się z gnojem i brudem. Mó 
wiąc o swej pracy Teresa

uśmiecha się i stwierdza: Plan 
roczny wychowu nie tylko wy­
konaliśmy już, ale o 15 sztuk 
przekroczyliśmy. Hodowana 
przez nas biała rasa angielska, 
wkrótce już będzie dumą wszy­
stkich gospodarstw rolnych. 
Dbamy też o wychowanice jak 
o oczka w głowie. Nie do pomy 
ślenia jest, aby w tej chlewni 
znalazł się jakiś brud, mogący 
spowodować infekcje. Przed 
każdymi drzwiami leżą podob 
ne do gąbek dywaniki nasiąk­
nięte wapnem, które odkażają 
buty każdego wchodzącego.

Podobnie jest w oborach 
Ambicją młodego brygadiera 
Zygmunta Łuczyńskiego jest 
aby w niczym nie ustąpić 
chlewni. To też sierść wysoko 
mlekodajnych krów lśni połys 
kiem. Nad głową każdej „kra 
suli” wisi tabliczka z imieniem 
mlekodawczyni. datą urodzę 
nia i przeciętna ilością udoju. 
V’ samym środku obory Stoi 
tahlica wykazująca ile jaka 
do jarka wykonała normy ilo­
ściowej, ma ona wykres udo­
jów dziennych wykonanych i 
zaplanowanych.

Chlubą brygadiera Łuczyń­
skiego jest potężny wół o nie­
przeciętnych rozmiarach i si­
le pociągowej. To mój żywy 
traktor — mówi Zygmunt Łu­
czyński klepiąc swego ulubień 
ca, — mało ma wprawdzie do 
roboty, bo wyparły go trakto­
ry ale często przeprasza się 
go gdy trzeba, by wyciągnął z 
błota ciągniki.

NA SZEROKICH ŁANACH

Sznur jazgoczących trakto­
rów pruje pługami czarną gle 
bę. Tak jak w obejściu produ 
kuje się dla majątków PGR 
rasowe tuczniki i mleko tak tu 
taj na tych olbrzymich poła­
ciach zierpi wyciąga się selek 
cyjne ziarno, Superlity i Elity, 
które następnie rozprowadza 
się do wszystkich majątków

Skwer czv śmietnisko?

zespołu. Kierownik gospodar­
stwa Władysław Tomczak schy 
la się nad workami z ziarnem 
ważąc je w rękach i przedmu­
chując. — Pójdziesz w ziemię 
— mruczy do siebie — dasz 
plony jak nigdy dotychczas. 
A po' chwili jakby w zadumie 
dodaje. Będzie chleba, będzie 
dużo chleba, bielusieńkiego, 
tylko ty wyrośniesz.

Tutaj na tych łanach walczą 
swą pracą o nowy ład społecz 
ny przodownicy rekordziści.— 
„Jesteśmy robotnikami fabry­
ki chleba — mówi wykonujący 
176 procent normy przodownik 
Stefan Hołojuch. Seweryn Le 
wandowski wyrabiający. 162 
proc, normy uśmiecha się z za 
siewnika i spluwając w ręce 
mówi do traktorzysty — da­
waj prędzej. Patrząc na nich 
mimo woli trzeba myśleć o tra 
sie W-Z, o moście Śląsko-Dą­
browskim, Osiedlu mieszkanie 
wym, ruchliwej Marszałkow­
skiej i... wielkim naszym Pla­
nie.

— Będzie wielka Rzecz, pos­
polita Rzecz!—Tony marszu I 
korpusu przyniesione z wiat­
rem z opodal wśród drzew le­
żącego przedszkola obiły się o 
uszy robotników. Spojrzał je­
den i drugi, obtarł pot z czoła 
i... „naprzód prędzej!”

(Piek)

Pierwszy szybkościowiec w Koszalinie 

Głową i rękoma trzeba też pracowrś 
Murarze koszalińscy 
uczą s!ę nowych metod pracy

W^kn/pki 
w pow. bialogardzklm 
w pełnym toku

<fe wszystkich ^minacL i 
gromadach powiatu biaro- 
gardzkiego rolnicy, PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne przy 
stąpiły do zbioru ziemniaków. 
W akcji wykopkowej biorą 
również udział pracownicy bia 
łogardzkich instytucji i zakła­
dów pracy, oraz uczniowie 
szkół. Pomoc jaką Białogard 
udziela przy wykopach, gwa­
rantuje całkowity zbiór ziem­
niaków przed nadejściem 
większych deszczów, a zwłasz 
cza przed nadejściem przy­
mrozków. Równocześnie z wy 
kopkami gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska” roz­

poczęły skup i magazynowa­
nie ziemniaków na okres zi­
mowy; (iks)

Zl/OM/Cf 
rozkład Jazdy 
P.K.S. w Koszal ife

W dniu 8 października br. 
ulegnie zmianie dotychczasowy 
rozkład jazdy Państwowej Kos 
munikacji Samochodowej w Ko 
szalinie.

Nowy rozkład jazdy względ 
nia najistotniejsze potrzeby 
mieszkańców okolic.

Podajemy godziny odjazdu 
autobusów z Koszalina:

Koszalin — Sławoborze: 1S.20; 
Koszalin — Czaplinek przez Bo­
bolice, Szczecinek, Barwice 13.00; 
Koszalin — Sianów: 6.20, 14.00,
17.00; Koszalin — Drawsko przez 
Białogard, Połczyn: 14.30, Kosza­
lin — Bymań przez Swlerzyno, 
Białogard 1 Sławoborze: 14.40; 
Koszalin, Szczecinek przez Bobo­
lice: 7.25, Koszalin — Drzewlany 
przez Kurowo, Gózd: 15.30; Ko­
szalin — Sarbinowo przez Miel­
no: 8.00, 13.20, 19.00: Koszalin — 
Polanów przez Sianów, Nacław 
14.00 Koszalin — Unieście przez 
Mielno 6.30, 16.00.

pili miejscowi murarze, pa­
trząc i nie wierząc własnym 
oczom. Mury budynku rosły 
dosłownie z minuty na minu­
tę. Dwaj mistrzowie mając po 
raz pierwszy taką liczną wi­
downie postanowili pokazać 
co umieją. Pierwszy w Kosza 
linie potokowiec musi przeko 
nać wszystkich konserwaty­
stów, musi wprowadzić wy­
łom w dotychczasowym bu­
downictwie.

Południowe promienie sło­
neczne zastały rekordzistów 
SPB Szczecin już na poziomie 
między parterem a I piętrem. 
Zmęczone ręce domagały się 
krótkiego odpoczynku. Nie 
przerywając prac , przygotp- 
wawczych pilni murarze od­
łożyli kielnie. Obstąpili ich 
koszalińscy koledzy oraz przed 
stąwicieJe władz.

— No cóż — mów> skrom­
nie brygadzista Białoszewski
— nie rękoma ale głowa trze 
ba pracować.

Bvga'dier Sikorski Datrzac 
na kolege — rywala informu­
je otaczaiacych go. — pr»wa 
dzimv m’odzv sobą iużo-’-'-”’ 
na współzawodnictwo ‘Ściga­
my sie na ka*'’ę‘ bpden,ij 
nrzv każdej pracy. To tez sta­
ło sie treścią naszego fyełą 
Motorem naszym iest Plan 
6-letni, który wykonany na­
szymi rękoma, zbuduje lep­
sze jutro.

Nic więc dziwnego, że "plan 
SPB t..-< rok li.T.1 to'-'^’’' wv 
konanv przez nich <uż do 36 
marca, a 6-letni w ćincu 4-ch 
lat Tak sie zobowiązał’ i tak
— wierzymy im — wykonają.
Rekoimia tego iest 950 proc, 
normy takie wykonał w tvm 
nierwszwm dniu rekordzista 
Białoszewski i 897 proc. wy- 
konnne przez brygadzisto Sf- 
knrskiosm mierzmy. Że lękcia 
ipką udzielili oni miejscowym 
murarzom i przedsiębiorstwom 
budowlanym nie pozostanie 
bez echa. (Piek)

'. i Poruszył się koszaliński 
„świat budowlany”. Już wcze 
sne godziny ranne wyprowa­
dziły całe tłumy ludzi na ul. 
Słowackiego, gdzie z ciekawo 
ścią 1 napięciem przyglądały 
się pracom przygotowawczym 
na świeżo wykopanym funda 
mencie.

Brygadziści SPB Sikorski 1 
Białoszewski zamienili uśmie 
chy i... rozpoczynamy!

Kiwnięcie ręką, kilka słów 
instrukcji 1 dwóch tych mi­
strzów — rekordzistów chwy 
ciło podawane cegły. Szybkie 
ruchy kielni trudno było u- 
chwycić okiem. Pierwsza war 
stwa cegieł dosłowanie wiła 
sie jak wąż na linii fundamen 
tu. Ża nią poszła druga, trze­
cia, czwarta. Kiedy mur do­
szedł do wysokości 2 metrów 
zawarczały pasy transmisyjne 
podające w górę cegły. Z przy 
glądającego się tłumu wystą

Jednym z najpiękniejsżych 
miast województwa koszaliń- 
sKlego jest powiatowe miasto 
Biatogard. Nie zniszczone dzia 
łaniami wojennymi, ma wszel 
kie możliwości rozwoju i pie­
lęgnacji strony estetycznej 
miasta. Niestety MRN nie bar 
dzo przejmuje się dekoracją I 
wyglądem tej siedziby powia­
tu. Najlepszym tego dowo­
dem iest kiedyś piękny, dziś 
godny pożałowania skwer 
przy placu Wolności czyli w 
samym sercu miasta. Skwer 
ten został założony przez spo­
łeczeństwo jeszcze w roku 
1948 na ruinach i zgliszczach 
byłych kamienic. Od t?co cza 
su minęło przeszło dwa lata 
a szyny i. wózki żelaznę. któ­
re ongiś służyły do wywoże­
nia gruzu leża do dnia dzi­
siejszego na placu- zawalają

drogę i niszczeją. Naprzeciw 
skweru od strony południo­
wej dwie kamieniczki oczeku­
jące remontu służą za ustępy 
publiczne. Obok skweru przy 
skrzyżowaniu ulic Reymonta 

i Matejki rozebrano rok temu 
kamieniczkę i na tym mieiscu 
furmanki wiejskie urządziły 
sobie stoisko pozostawiając po 
każdym dniu targowym kupy 
śmieci i gnoju. Nieprzyiemne 
zapachy biia z tego miejsca 
na cała okolicę.

Tymczasem ZOM z daleka 
omija ten placyk i nawet nie 
myśli o lego uprzątnięciu.

Ponieważ placyk stał się do- 
“iróSrwch 

zarazków, warto aby Komisja 
Sanitarna przy MRN zaintere 
sowała sie tym miejscem i 
wpłynęła na zlikwidowanie 
gnoju 1 śmieci. (Rs)

Zdarzają się wypadki, że Zw.. 
Sarncpomocy Chłopskiej wysy­
łając rolników na leczenie ku­
racyjne, kieruje ich dosłownie 
„w nieznane”. Referat socjalny 
daje po prostu petentowi skie- 
r Wanię ną leczenie z wypisaną 
r.a' blankiecie nazwą miejsco­
wości, a nieszczęsny chory kie­
runek jazdy wybiera sobie we­
dług własnych „widzi mi się” 
i albo wiedziony intuicją trafia 
do celu, albo po kilkudniowym 
błądzeniu wraca zrezygnowany 
i bardziej chory niż przed wy­
jazdem. Oto dwa takie wypadki 
charakteryzujące bezduszne, 
hprckratyczne ustosunkowanie 
się do petentów niektórych u- 
rzcdników. Małorolny chłop 
Władysław Sosnowski uzyskał 
p-pr^sz Zw. Samopomocy 
Chjęnskiej w Lobelie skierowa 

na leczenie sanatoryjne do 
r-rzerz<>czvna. Niestety na hlan 
Wec*e brak było bliższego okre­
ślenia położenia tej miejsco­
wości. Referentka s-rialna wy- 

’ r->- skierowanie również żad 
'nień nie mogła u-

• . Nailepięi ..nop!sał sio”
i»<łnak wym wyrobieniem obv 
wotrłskim. poim-wan!ęm obo­
wiązków i ^rokiem podstawo­
wych zasad kultury, kasjer na

stacji kolejowej w Łobezie, 
urzędujący dnia 13. 9. br.

Kiedy Sosnowski okazując 
skierowanie poprosił o bilet do 
Przerzeczyna, kasjer nie zada­
jąc sobie trudu szukaniem, 
odrzekł, że nie ma takiej stacii 
kolejowej. Na powtórną proś­
bę o uprzejme dokładniejsze 
sprawdzen;e i zapytanie, cźy 
rzeczywiście szukał tej miejsco 
wości, kasjer w opryskliwym 
tonie odpowiedział: „szukałem 
czy nie szukałem, jak wam wó 
wif, że nie ma to nic ma i nic 
zawracajcie mi głowi'".

Szanowny Panie kasjerze! 
Nie wiemy, czy czytał pan wy­
wieszki rozmieszczone na ścia­
nach stacji kolejowych z tre­
ścią: „We wszystkich sytuac­
jach zwracaj się do kolejarza, 
który udzieli ci pomocy", ale 
nawet gdyby ich pan nie czw 
♦ał. a tei mioiscoweści nie by­
ło w spisie winien pan zacho­
wać sio kulturalnie. Gorzej dla. 
pana, że Przerzeczyn is,nicic w 
erńsie stacji kole;owyrh w roz 
bladzie jazdy Orbisu. Unia kole 
iomn nr Ó.IÓ tabl. £32.'

Drugi podcbnv wnnadek snot 
kał robotnika z ^GR-ów w po­
wiecie człuchowrkir" — 
re kfńrv afriwił nółtoroi dobv 
na stacji kolejowej w Człucho­

wie nie wiedząc w jakim kie­
runku winien jechać do Buska- 
Zdroju. W Busku rzeczywiście 
brak stacji kolejowej, ale ist­
nieje połączenie autobusowe i 
wyszukanie tej miejscowości łat 
wiejsze było by pracownikowi 
służby ruchu, aniżeli komuś nie 
zorientowanemu w tych spra­
wach.

Ze swej strony proponujemy 
dwa małe ulepszenia, które jed 
nak uchronią w przyszłości wie 
lu, przeważnie chorych ludzi, 
od niepotrzebnego błądzenia. 
Po pierwsze na blankietach 
skierowania winna być uwidccz 
niona nazwa powiatu i woje­
wództwa w jakim Jeży dana 
miejscowość kuracyjna, a na­
stępnie wszystkie referaty so­
cjalne, wydające skierowania 
mcghrby być zaopatrzone w 
mańki i szczegółowe wykazy 
uzdrowisk, z uwzględnieniem 
połączeń kolejowych i autobu­
sowych.

Może CRZZ lub Zarząd 
Uzdrowisk ^Polskich będzie 
mógł wydać drukiem taki wy­
kaz. Mamy również nadzieie. 
że DOKP Szczecin wyciągnie 
konsekwencjo w stosunku do 
kpeiera stacji kolejowej w Ło- 
bezie, (Wł)

Ciekawy mecz 
piłki no2ne| 
na „Odbudowę Warszawy**

W nadchodzącą niedzielę, 
dnia 1 października br. o go­
dzinie 15-ej, na Stadionie Miej 
sklm w Słupsku odbędzie się 
ciekawy mecz piłki nożnej, z 
którego dochód przeznacza się 
na „Odbudowę Warszawy”.

„Walczyć” będą drużyny 
„starszych panów” Słupskiej 
Fabryki Narzędzi Rolniczych 1 
Państwowej Fabryki Mebli.



Kto winien?
Brak materiałów 
budowlanych 
utrudnia budowę

W Koszalinie dotkliwie daje 
się odczuć głód mieszkaniowy 
i stąd wynikła potrzeba prze­
prowadzenia szeregu remon­
tów i </«judowy zdewastowa­
nych obiektów.

Wobec takiej sytuacji nie­
współmiernie do I półrocza 
1950 r. wzrosło zapotrzebowa­
nie materiałów budowlanych, 
które uzupełniane jest częścio 
wo ze zbyt niskiej puli poza- 
kontygentowej i tu kierownic 
twa hurtowni wykazują pew­
ną. aczkolwiek spóźnioną ini­
cjatywę w kierunku rozwią­
zania trudności.

Na odpowiedni skutek wy- 
padnie poczekać, bo zaledwie 
z początkiem IV kwartału br. 
ma nastąpić poprawa.

Stan rzeczy pogarsza jeszcze 
zarządzenie, zabraniające nie­
którym placówkom, a w tej 
liczbie i przedsiębiorstwu 
..Paged”, dostarczania towaru 
na inkaso, wobec czego nie­
jednokrotnie potrzebny mate­
riał zostaje wyprzedany przed 
załatwieniem formalności prze 
lawowych.

Trudności tych dało by się 
uniknąć, gdyby prace, związa 
ne z powstaniem wojewódz­
twa zostały objęte planem 
kilka miesięcy wstecz.

Nurt spraw o skali ogólno- 
państwowej nie pozwala lekce 
ważyć najmniejszych niedo­
ciągnięć. szczególnie zaś utrud 
nień w realizacji Planu 6-let 
niego. (c. j.)

Pierwsi w boju - pierwsi w realizacji
0 świetlicy Związku Bojowników o Wolność i Demokrację w Słońsku

Słowami, zawartymi w ty­
tule, określił działalność 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Słupsku 
przedstawiciel Miejskiego Ko­
mitetu PZPR Orlikowski, na 
odbytym przed paru dniami 
zebraniu informacyjnym Zwią 
zku.

Już sam liczny udział w ze 
braniu członków Związku 
świadczy o żywotności organi­
zacji. Ugruntował to prze­
świadczenie głęboko przemy­
ślany referat sekretarza Związ 
ku. por, Mariana Krasnow- 
skiego, o ciążących na nas o- 
bowiflzkach wobec Planu 6-let 
niego; podniósł nastrój z od­
czuciem wypowiedziany
wiersz podopiecznej Związku, 
sierotki Danusi Wryczanki: 
przekonał o poważnej pracy 
w łonie Związku szereg mów­
ców, którzy entuzjastycznie 
wypowiedzieli się za przedter­
minowym wykonaniem Planu 
6-cioletniego,

Podsumowania dyskusji do­
konał prezes Zw. Boj, o Wol 
ność i Demokrację, Jan Nie- 
wiński, który w nagrodzonym 
burzliwymi oklaskami prze­
mówieniu poruszył tyle cieka­
wych momentów natury orga 
nizacyjnej. że zwróciliśmy się 
do niego z prośbą o udostęp­
nienie nam wniknięcia w ca­
łokształt wewnętrznej pracy 
Związku.
JESTEŚMY W ŚWIETLICY

Pomieszczona w obszernych 
kilku salach przekonywa nas 
naocznie o niezwykłym pietyź 
mie, jakim jest otoczona. Na 
ścianach malowidła, przedsta 
wiające fragmenty partyzant­
ki. wykonane przez ob. Kra- 
snowskiego, oraz misternie 
wykonane hasła Planu 6-let-

niego i gazetki ścienne, wyko 
nane przez... dzieci.

I tu dochodzimy do punktu, 
o którym nie można mówić 
bez wzruszenia.

Świetlica jest rajem dla dzie 
cl. Codziennie po południu 
rozbrzmiewa ona gwarem i 
radością. W oddzielnych po­
mieszczeniach świetlicowych 
pracują systematycznie sek­
cje dziecięce: baletowa, re- 
cytacyjna, chóralna, muzycz­
na i samokształceniowa.

Są to dzieci członków Związ 
ku oraz sieroty i pół-sieroty, 
które w Zw Bojowników zna 
lazły troskliwego opiekuna. 
Jest ich dużo Sama sekcja 
chóralna liczy blisko 50 dzie­
ci.

Trafiamy właśnie na mo­
ment intensywnej pracy: trwa 
właśnie próba zespołów, które 
w dniach 7 i 8 października 
organ<zuią

WIECZÓR PIEŚNI.
TAflCA I MUZYKI

Najstarszy aktor w tym ze­
spole liczy sobie 12 wiosenek. 
naimłodszv aż... 3 latka Ka­
rolina Niewińska Wykańcza 
właśnie figury baletowe; Kra 
snowski wpaja w młode urny 
sły recytacje; Ada Krasnow-

Łańcuch prasowy 
na odbudowę Warszawy

Wydział Rolny przy KP PZPR 
w Szczecinku tow. tow. Banako- 
wicz, Pawelec, Przybylski wpłaca 
1800 zł i wzywa Prezesa PZGS 
tow. Nerlnga, członka Zarządu 
PŻGS Mąkę, Dyrektorów OZ 
PGR Olszewskiego, (jorzelanego 
oraz dyr. Zespołów PGR powiatu 
Szczecinek. Dyrektora Banku Roi 
nego Wiśniewskiego, Kler. Wydz, 
Roi. PRN Wolszczana, Kier. 
Wydz. Osiedleńczego Milewskie­
go, Kler. PZZ Pietrzyka, Dyr. 
Rejonu Lasów Łukowskiego, Pre­
zesów Gmlnych Spółdzielń pow. 
szczecineckiego. Pracownicy
Wydz. Propagandy Oświaty i 
Kultury przy KP PZPR w Szcze- 
einku Krauz, Masternak, Stasz­
kiewicz wpłacają 1500 zł 1 wzy­
wają wszystkich kierowników, 
dyrektorów 1 nauczycieli Szkół 
Zawodowych, Średnich i Podsta­
wowych w Szczecinku, Kier. 
Wydz. Ośw. przy Prezydium PRN

Bindasa, kier. Biblioteki Powia­
towej Bindasową, Instr. Oświato­
wego przy Pow. Radzie Zw. Zaw. 
Ostrowskiego, przewód. PZ ZMP 
Będkowskiego, kier. Radiowęzła 
Tertlla, kier. PPK „Ruch" tow- 
Bśdziucha. Wydział Organlzacyl- 
ny przy KP PZPR w Szczecinku 
Kondak, Mikiewicz, Związek, 
Szczęśniak wpłaca 3.500 zł i wzy­
wa pracowników fizycznych 1 u- 
mysłowych Rejonowego Przemy­
słu Leśnego, PZGS, TOR, Rejo­
nowych Lasów Państwowych, 
OZPGR, ZEOS, BPP, SPB, im. 
Generała Świerczewskiego w 
Szczecinku, Pomorskie Zakłady 
Włókiennicze w Okonku i Pań­
stwową Przetwórnię Torfu w 
Czaplinku. Uczestnicy kursu Ii-go 
stopnia szkolenia partyjnego w 
Białogardzie wpłacili 5.085 zł 1 
wzywają kursy II stopnia w Szcze 
cinku 1 Słupsku. (B)

Fachowcy poszukiwani
Dwie wykwalifikowane maszy nistki zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunikacji w Szczecinie 
(Al. Niepodległości 41). Wynagrodzenie według umowy.

ska uczy muzyki; Niewiński 
prowadzi chór.

Zespoły wystąpią na Wieczo 
rze we wspaniałych kostiu­
mach które już się szyją we­
dług pomysłu i pod nadzorem 
mistrzyni Czesławy, b. pracow 
niczki teatrów warszawskich.

Przyrzekamy rozpromienio­
nym dzieciom, że stanowczo 
będziemy na ich występie. 
Nie możemy jednak pozostać 
wśród nich dłużej, prezes 
Niewiński bowiem pragnie 
nam jeszcze nokazać...

KINO
W świetlicy Zw. Bojowni­

ków o Wolność i Demokra­
cję w Słupsku jest czynne ki­
no oświatowe, które co sobo­
tę wyświetla krótkometrażo- 
we filmy popularno - nauko­
we.
Dziś właśnie sobota. Za chwi 

lę roznocznie się seans.
Przed rozpoczęciem jednak 

seansu nastąpiły samorzutne 
produkcje artystyczno - wo­
kalne członków. Ob. Olechno­
wicz odśpiewał bardzo miłym 
basem trzy pieśni przy akom­
paniamencie kierownika świet 
licy. Drożyłowskiego, który 
nastennie wvkonał na fotepia 
nie Etiudę Rewolucyjną.

Notatki Koszalina
Biuro Organizacji Rachunko 

wości Ekspozytura w Szczeci­
nie informuje, że w dniu <5 10 
50 r. o godz. 18.00 odbędzie się 
w Państwowym Liceum Han­
dlowym w Koszalinie cl. Ży­
mierskiego 30 zebranie Klubu 
Dyskusyjnego księgowych, na 
które zaprasza się wszystkich 
pracowników działów finanso­
wo - rachunkowych.

Na zebraniu tym. zostanie 
wygłoszony referat pt „Księ­
gowość przedmiotów nietrwa­
łych”.

Zawiązania 
w 33 rocznicę 
Rewolucji 
Październikowej

Przed paroma dniami do 
PRZZ w Słupsku zaczęły na­
pływać zobowiązani:; w związ 
ku ze zbliżającą się 33 roczni­
cą Rewolucji Październikowej.

Pierwsze zobowiązanie wpły 
neło od Spółdzielni Inwali­
dów Wojennych w Słupsku.

Pracownicy spółdzielni zo­
bowiązali się dr> dnia 7 V«'o- 
pada br. wykonać prace na su 
mę 2 milionów -100 tysięcy zło­
tych. (law)

Rada Zakładowa nie dba o pracowników
i o rozwój wsnólzawodn«ctw?i

W Okręgowym Zarządzie 
PGR w Koszalinie pracowni­
cy zaprowadzili między od­
działami współzawodnictwo 
pracy w zakresie terminowo­
ści załatwiania spraw biuro­
wych i współzawodnictwo w 
zakresie akcji oszczędnościo­

wej. Powołany podkomitet 
tęgo współzawodnictwa nie 
okazuje żadnej żywotności t.i., 
nie dopingował pracowników, 
którzy byli „bumelantami”, 
bo takimi i nadal pozostali. 
Nie przeprowadzono żadnej 
kontroli nad wynikami i prze 
biegiem tego współzawodnic­
twa.

Rada zakładowa nie zwoła­
ła zebrania dla zapoznania 
wszystkkich pracowników z 
tym współzawodnictwem, a 
przecież ocena tego współza­
wodnictwa bedzie dość skom­
plikowana i dobrze bvło by, 
żeby dyskutowano nad tvm za 
gadnieniem w iak najszer­
szym gronie pracowników', a 
nie tylko 5 członków podko­
mitetu.

Pracownicy Okręgowego Za 
rządu PGR otrzvmaja półrocz 
ne premie produkcyjne. Za 
II-gie półrocze 1949 r. premie 
te były wypłacone w pierw­
szych dniach lutego 1950 r. 
Za I-sze półrocze b. r. premie 
te nie zostały do dnia 26 IX. 
b. r. wypłacone, a to dlatego, 
że rada zakładowa tvm się nie 
in*eresuie. Centralny Zarzad 
PGR i tak już przewlókł ter­
min wypłaty tej premii i od 
pierwszych dni września b. r. 
zatwierdzone premie przez Za 
rząd Centralny nie zostało 
przez Okrecowv Zarząd PGR 
w Koszalinie wypłacone.

O obojętności rady zakłado 
wej wobec tych spraw świad­
czy i to, że podział premii jest 
niesprawiedliwy i krzywdzący 
pracowników z Okręgowego 
Zarządu. Wskutek tego od­
pływ starych pracowników 
przybiera na sile, gdyż w Ko­
szalinie w związku z siedzibą 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej jest masowe zapotrzebo­
wanie na robocze siły umyslo 
we. (K. S.)

Przy burzliwych oklaskach 
dla wykonawców przechodzi­
my do

BIBLIOTEKI

która obejmuje już 3 tys. to­
mów. Zwiedzamy również bar 
dzo przytulnie urządzoną czy­
telnię.

Wszystkie te urządzenia 
świadczą rzeczywiście o wiel­
kim wkładzie pracy i umiło­
waniu tei pracy. Z przykro­
ścią jednak należy stwierdzić, 
że nie znajduje ona należyte­
go zrozumienia u odgórnych 
władz Związku Bojowników: 
w Zarządzie Okręgowym i w 
Zarządzie Głównym Związku. 

Powiatowa placówka Bojow 
ników o Wolność i Demokra­
cję w Słupsku boryka się mia 
nowicie z kłopotami finanso­
wymi. Dość powiedzieć, że w 
lokalu brak jest urządzeń sa­
nitarnych i nie ma centralne­
go ogrzewania. O kredyty na 
ten cel zabiega obecny Zarząd 
już od marca b. r. — jak do­
tychczas jednak — bez echa. 
A przecież trudno pogodzić się 
z myślą, by tak pięknie roz­
wijająca się placówkę trzeba 
bvło unieruchomić na okres 
zimy.

i Zarzad twiazku opracował 
już kosztorysy na usuniecie 
wewnątrz lokalu jednej ścia­
ny. wybudowanie sceny i 
stworzenie w Słupsku stałego 
teatrzyku dla dzieci, którego 
tak bardzo jest brak w na­
szym mieście.

Inicjatywie tej — zdawało­
by się — należy tylko przy- 
klasnąć, a tymczasem plany 
te i kosztorysy leżą w biur­
kach, a panom za tymi biur­
kami nie spieszy się do wy­
grzebania ich spod stosów pa- 
pierzysków.

Tego wkładu pracy, jaka 
wykazuje wielce żywotny 
Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Słup­
sku, nie wolno zmarnować. 

___________ (c)

„Miecz 
Demokrnfe*n“ 
w Teatrze PolskFm

Po przerwie wakacyjnej 
Towarzystwo Miłośników Sće 
nv w Słupsku wznawia kome­
dię satyryczne Gozdawo i Ętę 
pienia pt ..Miecz Demokr»H* 
sa”. Przedstawienie teł nad­
zwyczaj wesołej i dobrze gna­
nej komedii wystawiona zo­
stanie w niedzielę 1 paździer­
nika br.

Początek przedstawienia 
punktualnie o godzinie 29-ęi. 
Dla świata pracy 59 proc zniż 
ki.

Kto jeszcze nie widział ,-M‘e 
cza Demokratesa’’ niech śpie­
szy do Teatru, gdyż sztukę 
naprawdę warto zobaczyć

(ski)

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

A oto w marzeniu Agapita poja­
wił się inny obraz:

Jest już podrostkiem. Trzeba mat 
ce wdowie pomóc w utrzymaniu mlod 
szego rodzeństwa. Więc Agapit ra- 
z«m zo atarszum bratem ^lauuLeo­

nem pracuje w fabryce. Idzie do pra 
cy rano, wraca o zmierzchu. Szesna 
ście godzin trzeba się uwijać. A on 
tymczasem marzy c tym, żeby się 
uczyć.

Taka Julcia Świstakówna szczęśli 
wa. Ma ojca majstra, piękne sukien

ki. Matka aż korepetytorkę do niej 
najęta. Ale Julci nauka nie w głowie.

Agapitowi Julcia bardzo się poda 
bata. Przychodził często pod dom w 
którym mieszkała. Przynosił jej kwia 
ty. Marzył o tym, że Julcia znajdu­
je się w wielkim niebezpieczeństwie,

a on bohatersko ratuje ją od śmier­
ci.

Niestety, marzenia te skończyły 
się bardzo przykro. Rogaty majster 
nie mógł icierpicć, ażeby jego córka 
zadawała się z jakimi tam obdartu 
aem — jak powiadał.

Przez kilka dni każdego mie. 
siąca telefon w moim miesz­
kaniu zostaje wyłączony z sieci 
bez uprzedniego zawiadomień a. 
— piszc do nas ob. T. L. wło. 
ścieiclka telefonu 730 — Płacę 
regularnie, a korzystać » tele­
fonu nie mogę. Nie mogą rów 
nież dowiedzieć się na poczcie 
co powoduje taki stan rzeczy 
i kiedy te nieporządki skończą 
się?

Takie samo pytanie zadaicmy 
my. Może więc kierownictwo 
Poczty udzieli wyjaśnień?

Od 3 miesięcy chodzę co dru­
gi dzień do MRN Wydziału 
Kwaterunkowego w sprawie 
złożonego podania na mieszka 
nic piszc ob. W. W., z uli­
cy Lechickiej — każdy jed­
nak mój pobyt w MRN

kończy się dalszym odwleka, 
niem sprawy. Mimo że kilka­
krotnie wskazywałem wolne 
mieszkania otrzymuję odpot 
wiedi: „Proszę się zgłosić po 
niedzieli”.

Ciekawi nas kto otrzymał 
wskazane przez naszego czytel» 
nika mieszkania?

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino ..POLONIA": ..Dwie Brygady" 
prod. polskiej. Dozw. od 10 lat. 
Pocz seans 18 I 20.
Ni celeronow strat Pożarna 333
Milicja S37 Pogotowie PCK WO 
<tiriei Koszaliński 430

SŁUPSK
Kino „POLONIA": „Źelągny dzia­
dek" prod. czesk ; dozw. lat 10. 
Pocz. seans godz. 16: 18 j 21

Dyturuje apteka ..Śródmiejska".

leirrouy Pozmi • IJ Jj uu tir — 
12 T. 12 12 KnaotoWie "S W II. 
Pog, to*vle H<’K .*3 II raKloeki «* 
31 Oh .guriet KosasuńsKt" -33 13

RIAŁOdAHU
Kina „BAŁTYK": „Czarodziejskie 
z'arno" prod. radź. I „Wschor.pie 
zaloty nrod. radź.
rsleloUy roza - 33 Mllicla 321.
■oąotowie P<'K - W»

SZCZUCIN PIK
Kino „WOLNOŚĆ", „Oddział 
A 8", prod. czeskiej. Dozw. od 
lat 18. Początek seansów Ił, 26, 
w niedzielę 1 święta 16.
r«i«toi*y: PuZei - »’i», Mhicja - 
isa. Pogotowie ratunków* - ł»3 

KOŁORRZUG
Kino „CSINO": , O świcie pród. 
franc.

„Kurier Koszaliński’ Re­
dakcja w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 103 czynna w 
godŁ 8 — 16 ot tclet .'311. 
Oddział Redakc.fi w Slup* 
■ku ul. Wojska PoJakle- 
go nr 44 tel 83 IŁ

Redakc.fi


Ramią w ramią

Zwalczone zostały pokutują* 
ce do niedawna wśród społe* 
czcństwa przesądy, o nieprzy­
datności kobiet w niektórych 
t. zw. „męskich’’ zawodach. 
Wybór zawodu według wła­
snych zamiłowań przestał byó 
związany z zagadnieniem płci. 
Kobiety dotrzymują kroku męż 
czyźnie w każdej dziedzinie ży 
cia, pracując niejednokrotnie 
lepiej { wydajniej od męż­
czyzn.

Na zdjęciu Eulalia CZYŻ 
była sprzątaczka. Po przeszlco* 
lenni pracuje obecnie w sto* 
lam i mechanicznej w Łobezie 
przy matowaniu mebli. Eula* 
ha Czyż jest przodownicą pra* 
cy i wyrabia ponad 130 proc, 
normy.

Spotkały się 
kiedyś w pu­
styni dwa po* 
wrozy: ken*
dyrowy i jed. 
wabny. Pokłó 
ciły się, który 
z nich jest 
mocniejszy.

— Ja jestem mocniejszy — 
powiada powróz kendyrowy.

—Jak ci się ze mną mie* 
rzyć — odrzekł z pogardą jed* 
wabny.

I tak się kłóciły i kłóciły, aż 
wreszcie postanowiły zaczepić 
się i tak długo ciągnąć każdy 
w swoją stronę, aż któryś z 
nich pęknie.

Powiedziały i zrobiły. Długo 
trwało mocowanie się. Obydwa 
powrozy wykazały dużą wy­
trzymałość. Wreszcie kendyro* 
wy zaczął słabnąć. Czując, że 
niedługo pęknie zawołał:

— Poczekaj, mam pragnie* 
nie, choiałby się napić wody.

— Nie mam nic przeciwko 
temu, napij się — powiedział 
wielkodusznie powróz jedwab, 
ny.

Samochód - alpinista
Osobowy samochód „Gaz-67” 

ma wielkie zalety. Można go 
widzieć na polach, w pusty­
niach, tundrach i w górach. 
Lecz nigdzie nie dojechał tak 
wysoko jak na Elbrusie.

Było to tak. 
Geofizyczny In 
stytut Akade­
mii Nauk ZSRR 
postanowił u- 
tworzyć wyso­
kogórskie obser 
watorium dla 
poznania atmos 

------ . . fezy i jako naj 
odpowiedniejsze miejsce wy­
brał górę Elbrus, której wyso­
kość wynosi 5600 m. Obserwa 
torium postanowiono umieścić 
w pobliżu schroniska dla alpi­
nistów;

Wiele trudu poniesiono przy 
urządzaniu obserwatorium- Do 
przeważenia materiałów uży­
to nie tylko zwierząt jucznych, 
ale 1 traktory i samochody. A- 
by maszyny pracowały w gó­
rach — mechanicy mu siei i 
wprowadzić pewne zmiany w 
Systemie doprowadzenia środ­
ków napędowych 1 oleju.

Zima przeszła w obserwa­
torium dobrze. Częste były hu­
ragany, których siła dosięgała 
do 60 m. na sek. Budynek, 
kształtu owalnego, obity cyn­
kową blachą, doskonale wy­
trzymał wszelkie zmiany tem­
peratury- Praca naukowa w 
obserwaturiom nie była prze­
rywana, nawet w czasie naj­
większych burz. Mieszkań­
cy obserwatorium mają

wygodne ciepłe pomieszczenia 
i dobrze zaopatrzoną bibliote­
kę. Jest tam radio i elektrycz 
ność, a spiżarnia doskonale za­
opatrzona. Wkrótce, po ustą­
pieniu śniegów — rozpocznie 
się regularna komunikacja ze 
stacją, przy pomocy samocho­
dów. (m)

Pobiegł powróz kendyrowy 
do strumyka i napił się tyle 
usody, że cały przemókł.

— No teraz trzymaj się — 
powiedział z uśmiechem, naprę 
żył się i lekko przerwał pow* 
róz jedwabny.

W bajce tej jest dużo praw­
dy. Włókno kendyru, rośliny 
rosnącej w Kazachstanie, wy 
różnią się nadzwyczajną wy­
trzymałością i trwałością. Sub­
stancje zawarte we włóknie 
kendyrowym chronią wykona­
ne z niego przybory rybackie 
i liny okrętowe od gnicia i ze­
psucia.

Obecnie w Kazachskiej 
SRR pracują nad włączeniem 
go do płodozmianu. W zeszłym 
roku w jesieni Ministerstwo 
Lekkiego Przemysłu tej repu­
bliki przygotowało dużą Ilość 
niezbędnych nasion, a na wio­
snę bieżącego roku sto siedem 
dziesiąt dwa kołchozy założy­
ły u siebie szkółki i rezsadni- 
ki kendyru, rezerwując dla nie 
go spore tereny ziemi.

Obecnie pojawił się już ken 
dyrowy siewnik konstrukcji 
W. M. Pelewina. Sto dwadzie­
ścia takich siewników przygo 
towano już, każdv z nich zastą 
pi pracę piętnastu ludzi.

W. M. Pelewin przy pomo­
cy A. R. Irchenlewa t K. G. 
Klimcowa skonsturował rów­
nież młocarnię. Zawdzięczając 
tej młocarni ilość otrzymanych 
nasion powiększyła się dwa 1 
pół raza. Zastosowanie kendy- 
rowei młocarni zaoszczędziło 
około dwóch milionów rubli.

(Tłum. J. O.)

Sportowcy uczczą
I wojewódzki Zjazd Obrońców Pokoju
Impreza lekkoatletyczna „Kuriera nagrodzi pierwszych 
rekordzistów Okręgu Koszalińskiego

Zawody rozpoczną się w nie« 
dzielę o godz. 10=tej. Zbiórka 
wszystkich zawodników odbę= 
dzie się o godz. 9-tej przed lo 
kalem Woj. Kom. Obrońców 
Pokoju.

W zawodach udział wezmą 
również czołowi zawodnicy 
szczecińscy ze Spychalskim, So 
bólem, Burym i Kubiaczykiem 
na czele.

Zawody, które organizuje

Redakcja „Kuriera” prowadzić 
będą najlepsi sędziowie szcze* 
cińskiego OZLA. Na imprezie 
tej obecny będzie rekordzista 
Polski w pchnięciu kulą Zyg­
munt Heliasz. Na podstawie 
obserwacji zawodników kosza­
lińskich, wytypuje on kandy­
datów do reprezentacji nowe* 
go Okręgu, który zostanie w 
przyszłości założony w Kosza* 
linie. (rak)

Gwardia w przededniu 
decydujących spotkań

Generalny „Comics“
Jak wiadomo, w Stanach 

Zjednoczonych wydaje sie ol­
brzymią ilość gangsterskich 
książek dla dzieci, wśród nich 
powiastki rysunkowe pod fry- 
wolną nazwą. „Comics”. Taka 
literatura obliczona lest na to, 
że wczytując się w opisy mor­
derstw i pękając ze Śmiechu, 
mali wesołkowie przeobraża­
ją się stopniowo w „morowych 
chłopaków”, umiejących dopa­
trzyć się „śmiesznych” stron 
we wszystkim: i w linczowa­
niu murzynów 1 w zbrojnej in 
terwencji w cudzych krajach. 
Jedna z takich wesolutkich 
historyjek, typu „Comics’’ 
przydarzyła się rzecznikowi 
Wall-Streetu w Grecji, znane­
mu generałowi Van Fleefowi. 
Pewnego dnia rano, generał 
znalazł w swoim pokoju kart­
kę, w której krótko i węzłowa 
to zawiadomiono go, że umrze 
nazajutrz. Zamiast podpisu 
wyrysowano skrwawiony kin- 
dżał, a tekst — zdaniem kom­
petentnych funkcjonariuszy po 
licjj — pisany był krwią

Ogarnięty panicznym lękiem 
dzielny generał wpakował się 
do samochdu pancernego. Pos­
tawiono na nogi całą tajną po­

licję. Wkrótce pojawiło sie oz­
najmienie, że planowy zamach 
jest częścią składową „świato­
wego spisku komunistów”. W 
ramach przedsięwzięcia akcji 
"zapobiegawczej” zarządzono 
masowe aresztowania.

Pewien pry­
watny grecki 
szipicel znalazł 

"przywódców 
spisku”. Czytel 
picy „Comic- 
su”, nieletni 
synkowie ame­
rykańskich ofi­
cerów ze świty

Van Fleet’a zorganizowali klub 
pod nazwą „Martwa Głowa” i 
postanowili zażartować z wa­
lecznego generała. Przywódca 
bandy liczył sobie dziewięć 
lat. Co do „krwawych liter” pi 
sane one były szminką.

Ten dziecinny „żart” zna­
mienny jest w równym stopniu 
dla dzieci amerykańskich, jak 
1 dla amerykańskich genera­
łów, rządzących się jak szare 
gęsi w cudzym domu.

R- L

To warto przeczytać...

Impreza lekkoatletyczna orga 
nizowana z okazji I Wojewódz 
kiego Zjazdu Obrońców Poko* 
ju w dniu 1 października w 
Koszalinie przez Redakcję „Ku 
riera” zmobilizowała cały 
świat sportowy województwa. 
Ta właśnie dziedzina sportu, 
która w województwie kosza, 
lińskim była dotychczas „kop­
ciuszkiem” ma chyba najwię­
ksze pole do popisu. W orga* 
nizowaniu miejscowego okrę* 
gu lekkoatletycznego młodzież 
będzie miała napewno duży u. 
dział.

Niedzielna impreza, która 
ma głębokie podłoże jakim jest 
I Wojewódzki Zjazd Obrońców 
Pokoju należeć będzie do klu* 
czowych w bieżącym sezonie.

Wszystkie nowe wyniki uzy­
skane przez zawodników woje­
wództwa koszalińskiego będą 

uznane jako 
pierwsze rekor* 
dy nowego okrę 
gu. Tak Więc w 
niedzielę na no 
wootwartym sta 
dionie /Szkoły 
Oficerskiej na­
rodzi się 13=tu 
rekordzistów

okręgu oraz być może 1 rekor. 
dzista Polski. Ten ostatni re« 
kord, który zamierza ustano­
wić Winand - Osiński w bie* 
gil dwugodzinnym uwarunko­
wany jest jednak dobrą pogo* 
dą i... dostatecznym dopin. 
giem. Tego ostatniego nie bę* 
dzie mu chyba publiczność ko­
szalińska szczędziła. Obecnie 
cały Koszalin żyje niedzielny, 
mi zawodami. Duże zaintereso 
wanie gwarantuje, że publicz. 
ność w komplecie wypełni no­
wy stadion Szkoły Oficerskiej.

Hartem swym młodzież spor 
towa zamanifestuje gotowość 
do obrony światowego pokoju. 
Odbywający się w tym czasie 
Wojewódzki Zjazd Obrońców 
Pokoju jest jednym więcej 
ogniwem w walce o trwały po 
kój na całym świecie, a wab 
ka ta nie jest obca żadnemu 
z uczciwych ludzi.

Doniosłość zawodów jjwlkre* 
śla również udział zawodni, 
ków wsi i miast. Prawie wszy­
stkie poważniejsze instytucje 
woj. koszalińskiego złożyły w 
Woj. Komitecie Obrońców Po* 
koju szereg wartościowych na­
gród dla zawodników. Zosta­
ną one rozdane podczas uro­
czystego zakończenia imprezy.

Jeszcze tylko dwie niedziele 
dzielą nas od zakończenia roz 
grywek o mistrzostwo II ligi 
grupy zachodniej. Szczecińska 
Gwardia, jeden z kandydatów 
na awans do I klasy państwo­
wej. ma do rozegrania jeszcze 

i dwa mecze, niestety obydwa 
na obcych boiskach. Pomimo 
słabej formy jaką wykazali

Mistrza Polski 
w koszykówce 
zobaczymy w niedzielę

Akademickie Zrzeszenie Spor 
towe w Szczecinie z okazji 
inauguracji roku akademickie, 
go urządza w dni 1. 10 br. za­

wody koszyków 
ki, siatkówki i 
turniej szer­
mierczy. Naj­
większą atrak. 
cją zawodów bę 
dzie występ mi 
strza Polski w 
koszykówce 
Spójni Łódź,

która spotka się z miejscową 
Spójnią i AZS.em. Pozatym 
odbędą się spotkania w siat, 
kówce męskiej, gdzie walczyć 
będą AZS Szczecirt z Koleją, 
rzem Szczecin i Spójnią Szcze 
cin. W siatkówce kobiecej ro­
zegrane zostanie spotkanie po 
między AZS-em i Spójnią 
Szczecin. Jednocześnie odbędą 
się zawody szermiercze w któ­
rych AZS zmierzy się z tea« 
mem Budowlani Gwardia.

Zawody odbędą się w szcze. 
cińskiej Hali Sportowej przy 
ul. Narutowicza. Początek za« 
wodów o godz. 16,30. Całko, 
wity dochód z imprezy przezna 
czony na odbudowę Warszawy.

Czy w tym roku wiatr dopisze?

Tynlnnow J. — Puszkin. Cz. 
I 1 II.

Cz. I. Z Jęz. rosyjskiego tłum. 
N. Drucka. Wiersze tłum. S. 
Pollak. Str. 222,2 nlb. zł 250.

Cz. II. Z Jęz. rosyjskiego tłum. 
N. Drucka. Wiersze tłum. J. 
Lltwlntuk. Str. 335 zł 330.

Powieść biograficzna o Puszki­
na, przedstawiająca tycie poety 
na tle środowiska, w którym wy 
rósł 1 działał, oraz epoki, której 
Jest Jednym z najwybitniejszych 
przedstawicieli.

Tom I tej powieści obejmuje 
lata dziecięce, tom II okres wcze 
snej młodości, którą poeta spę­
dził w liceum, w Carskim Siole.

Autor okazuje nam Puszkina 
Jako dziecko niezrozumiane przez 
otoczenie przezywające świat Ina 
czej nti .Jego rówieśnicy, a na- 
s<ępnle Jako młodzieńca nie wol­
nego od wad 1 wybryków mło­
dości, ale lut naznaczonego ge­
niuszem poezji.

Stll. A. — Wola I gniew. Z Jęz 
francuskiego tłum. Z. Jaremko -

Wnfifęnrw odcinek 
powieści u numerze 
jutrzejszym

Zytyńska. Biblioteka w prenume­
racie. Str. 167,1 nlb. zł 200.

Jest to kslątka młodego pisa­
rza francuskiego, byłego uczest­
nika Ruchu Oporu. Przedmiotem 
jej są opowiadania z tycia za­
głębia górniczego Francji. Tam, 
wśród górników stanowiących 
awangardę przyszłej Francji 1 
tych, którzy z nimi współpracu­
ją, budzi się gniew ludu przeciw 
zgniłej, sprzecznej z interesami 
r.arodu polityki rządu francuskie 
I wola nieubłaganej walki o spra­
wiedliwe Jutro.

Kslątka Stll'a — piękna pod 
względem literackiego "Jęcia i peł 
na głębokiego wyrazu w odtwa­
rzaniu tragicznej rzeczywistości 
zmarhalllzowanej Francji, którą 
owiewa jut nowy, krzepiący 
„wiatr od kopalń" — stanowi lek 
’urę Interesującą 1 budzącą po­
ważne refleksje.

Jeż T. T. — Pamiętniki stara­
jącego się. Str. 360,1 nlb. zł 370.

Powieść obyczajowa z połowy 
XIX w. ujęta w formę pamiętni­
ka szlachcica. Barwna 1eJ akcja 
rozgrywająca się na Ukrainie, 
obfitująca w liczne spięcia dra­
matyczne. Jeż zajmuje krytyczne 
słanow1=k<> wobec snobistycznego 
zlemlaóMwa. staje w obronie czls 
wieka pracy, podkieśla wagę ubo 
wlązków społecznych.

Już się ukazał tak bardzo 
wyczekiwa-ny przez panie Nr- 5 
„świata Mody”, pięknie i wy­
czerpująco ilustrujący sezon 
jesienny. Wszystko (od stóp do 
ułów!), co wiąże się z „jesien­
nym wyglądem" kobiety, męż­
czyzny, dziecka — ma w tym 
numerze swe odpowiedniki w 
postaci licznych, łatwych do 
wykorzystania modeli i wzo­
rów, Nr. 5 „świata Mody" — 
to barwna rewia mody jesien­
nej — efektownej i praktycz­
nej.

Szczecin posiadając Idealne 
warunki do rozwoju 1 popula­
ryzacji sportów wodnych do­
tychczas niestety nie wy korzy 
stal należycie tych natural­
nych możliwości.

Oddział Sportów Wodnych 
Ligi Morskiej b. Jacht Klub 
„Gryf” chcąc upowszechnić tę 
piękną dziedzinę sportu o.ga- 
nizuje w dniu 8 10. br. wiel­
kie międzyklubowe regaty 
jachtowe na Jeziorze Dąbskim.

Regaty rozpoczynają się o 
godz. 10.30 a imać będą praw

Pokrótce
Zapowiadany na sobotę i 

niedzielę mecz tenisowy o 3 
miejsce w Lidze między Ogni* 
wem Szczecin a Ogniwem Kra 
ków został w związku z me­
czem Polska — Szwecja prze* 
łożony na termin późniejszy. 
Termin spotkania Szczecin — 
Poznań pozostaje bez zmian.

Poza tym na kortach Ogni­
wa odbywa się ciekawy tur­
niej o mistrzostwo okręgu 
oraz l-8zy krok tenisor dla 
juniorów.

W dniu wczorajszym zowod 
niczka Budowlanych Minnicka 
opuściła Szczecin udając się 
do Lublina na mistrzostwa Pol 
ski w pięcioboju kobiecym. W 
roku 10ÓS zdobyło ona mistrza 
stwo Polski w tej konkurencji, 
a w roku 1949 wicemistrzom 
stwo.

dopodobnie do 
godz. 16.000, W 
ramach regat 
odbędą się czte 
ry biegi na tra 
sie w trójkącie 
o obwodzie 4,5 
mil morskich. 
Jako pierwszy 
rozpocznie się

bieg dla jolek na dwa okrąże­
nia (start 10.45) drugi na jol. 
na dwa okrążenia (start 11,00), 
trzeci dla jachtów na trzy o- 
krążenia z handycapem (stert 
11 15). Bieg ogólny na trasie 
trzech okrążeń o Błękitną 
Wstęgę i puchar przechodni 
Kuriera Szczecińskiego roz­
pocznie się o godz. 14 00. Do 
dyspozycji publiczności chcą­
cej oglądać regntv będą stat­
ki. które z Walów Chrobrego 
przewiozą wszystkich na je­
zioro.

30 spółdzielców
na rinqu

W dniu dzisiejszym o godz. 
19-tej w Hall Sportowej przy 
PI. Narutowicza nastąpi ofi­
cjalne otwarcie indywidual­
nych bokserskich mistrzostw 
Polski ZS Spójnia. W mi­
strzostwach udzfal weźmie 
80-ciu zawodników tego Zrze­
szenia z terenu całej Polski. 
Bokserzy okręgu szczecińskie­
go przybędą na zawody prosto 
z obozu kondycyjnego w Wał­
czu. gdzie od dwóch tygodni 
przygotowywali się oni do cze 
kających ich spotkań. ,

Szczeciniacy w ostatnim me­
czu z Ostrowią, jesteśmy prze 
konanie, że potrafią oni skon­
solidować drużynę i spotkanie 
z Radomiakiem rozstrzygną na 
swoją korzyść.

Najgroźniejszy rywal Gwar­
dii, Stal Sosnowiec, gra w naj 
bliższą niedzielą również na 
wyjeździe w Bydgoszczy z 
tamtejszym Kolejarzem. Wy­
grana Gwardii przy równo­
czesnej porażce Stall dałaby 
milicjantom upragnione pro­
wadzenie, którego na pewno 
nie daliby sobie odebrać. Stal 
według miarodajnych źródeł 
znajduje sie w słabej formie, 
wygrała z trudem z Pomorza­
ninem u siebie strzelając de­
cydującą bramkę dosłownie w 
ostatnich sekundach gry. Te­
raz walczyć będzie na obcym 
boisku z drużyną posiadającą 
lepszą defenzywę niż Pomorza 
nln, powinna więc przegrać... 
Gwardziści zaś muszą wygrać 
i wierzymy, że wygrają.

W pozostałych meczach spot 
kają się: Kolejarz Toruń — 
Włókniarz Chodaków. Budow­
lani Świdnica — Budowlani 
Gdańsk, Kolejarz Ostrów — 
Włókniarz Widzew.

30 zespołów walczy 
w turnieju 
błyskawicznym 
piłki nożnej

W dniu dzisiejszym o godz. 
16-tej na stadionie Związków 
ca rozpoczyna się błyskawicz­
ny — slódemkowy turniej pił­
karski o puchar przechodni 

OZPN. Do turnieju udział 
zgłosiło przeszło 30 drużyn. 
Obrońcą pucharu w roku obec 
nym jest Gwardia Szczecin.

Dotychczas puchar zdobyli: 
AZS w roku 1948 i Gwardia 
w 1948 j 1949.

Turniej zapowiada sie b. de 
kawie z uwagi na wyrówna­
ną stawkę drużyn i staranne 
przygotowanie się zespołów.

Notatnik boksera
Błyskawiczny turniej (slódemko­

wy) na odbudowę Warszawy od­
będzie się w dniu 30 września 
o godz. 15.30 na boisku Związ­
kowca w Szczecinie (eliminacja) 
1 w niedzielę dnia 1 października 
o godz. 9-tej ćwierć ftnaly, pół 
finały | finały. Finał o gods. 
16-tej odbędzie się też na boisku 
Związkowca.

* • »
Okręgowy Związek Bokserski 

zawiadamia, lż w związku 3 ma’ę 
cym się odbyć kursem sędziów 
bokserskich przyjmuje zaolsy w 
sekretariacie Związku w Szczeci­
nie do dnia 30 bm.

OD BAJECZKI
DO PRAWDY


